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Obrady 
Podkomitetu Nuklearnego
We wtorek odbyło się w Ge 

newie kolejne posiedzenie Pod 
komitetu do Spraw Zakazu 
prób Broni Jądrowej. Przema­
kali delegaci Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radzieckie 
go, Charles Stelle oraz Siemion 
Carapkin.

Podkomitet, złożony z przed 
stawicieli USA, ZSRR i Anglii, 
kontynuuje prace, chociaż sam 
Komitet Rozbrojeniowy 18 
państw, który go powołał, 
przerwał obrady w początkach 
■prześnią na okres 2 miesięcy.

PAP

Wydaje się, że obecnie pora 
na inną ocenę, godzącą uprzed 
nie skrajności. Przegląd dzi-

Pomoc dla. Piranu.

Rośnie skup zboża

sion, jaką dostarczą w ramach 
kontraktacji. Ponadto, niezależnie 
od cen skupu rynkowego, planta­
torzy otrzymywać będą za każde 
100 kg pszenicy, dostarczonej w 
terminie, ustalonym umową kon­
traktacyjną, dodatkowo 20 zł.

Poza wspomnianymi wyżej ko­
rzyściami, rolnikom indywidual­
nym, spółdzielniom produkcyj­
nym i kółkom rolniczym, kontrak 
tującym pszenicę, przysługiwać 
będzie prawo pierwszeństwa w 
zakupie nawozów sztucznych, kwa 
lifikowanego ziarna siewnego o- 
raz w uzyskaniu potrzebnych na 
ten cel kredytów bankowych.

Ministerstwo Rolnictwa ze swej 
strony zapewni plantatorom do­
stawę kwalifikowanego ziarna 
siewnego w takiej ilości, która 
umożliwi obsianie plantacji ma­
teriałem kwalifikowanym co dru­
gi rok. (PAP)
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Realna oferta przemysłu
Będą bu^y dla dzieci

Kluczowy przemysł skórzany bierze udział w Targach 
Krajowych od początku. Minęło więc sporo czasu i było 
wiele okazji, by ocenić go należycie. Skala tych ocen była 
różna, od niezwykle entuzjastycznych, spowodowanych 
pierwszymi pięknymi kolekcjami nowych wzorow do pew­
nych ostrożności i niewiary w realność kolejnych ofert han­
dlowych, po przykrej konfrontacji targowych zapowiedzi 
z późniejszą rzeczywistością.

Kontraktacja pszenicy
ze zbiorów przyszłego roku

Omówienie uchwały Komiieiu Ekonomicznego RM

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął ostatnio 
na wniosek Ministerstwa Rolnictwa uchwałę w sprawie kon­
traktacji pszenicy konsumpcyjnej. Celem tej uchwały jest 
stworzenie dla rolników dodatkowych bodźców ekonomicz­
nych, które powinny ich zachęcić do maksymalnego zwięk­
szenia obszaru uprawy pszenicy.

Pszenica, jako roślina naj­
bardziej ze zbożowych wydaj­
na daje duże możliwości zwięk 
szenia produkcji zbóż. Tym­
czasem obecnie z kilku milio­
nów ha gruntów nadających 
się pod uprawę pszenicy prze­
znacza się rocznie pod tę . ro­
ślinę zaledwie ponad 1.400 tys. 
ha. W celu wydatnego zwięk­
szenia obszaru uprawy psze-

Nowe formy pracy 
bibliotek powszechnych 
Rozpoczęty rok kulturalno- 

oświatowy stawia szczególne 
zadania przed bibliotekami po­
wszechnymi, należy do nich 
zwiększenie aktywności oświa 
towej tych placówek, rozsze­
rzenie kręgu czytelników, naj­
pełniejsze wykorzystanie księ­
gozbiorów. Aby temu sprostać 
biblioteki podejmują coraz 
bardziej atrakcyjne formy 
działalności: wolny dostęp do 
półek bibliotecznych, porad­
nictwo dla samouków, zespo­
łowe prace czytelników, uroz­
maicanie spotkań wyświetla­
niem przezroczy, audycjami 
radiowymi, telewizyjnymi itp.

O efektach form pracy sto­
sowanych w zeszłym roku mó­
wi liczba 3800 tys. czytelni­
ków. którzy wypożyczyli łącz­
nie 71 min. tomów, co wska­
zuje na dalszy — o 5 min. — 
wzrost wypożyczeń.

Coraz większy udział w pra­
cy oświatowej bibliotek biorą 
nauczyciele, pracownicy służ­
by zdrowia, służby rolnej i in. 
Liczba kół przyjaciół bibliotek 

aktywu społecznego współ- 
pracującego z tymi placówka­
mi przekroczyła w ub. roku 
2000 i nadal się zwiększa. 
Świadczy to o wzrastającym 
zrozumieniu roli bibliotek w 
upowszechnianiu oświaty i kul 
wry. (PAP)

nicy kosztem innych, mniej 
wydajnych zbóż, wprowadzo­
no, zgodnie z uchwałą KERM, 
kontraktację nasion tej ro­
śliny już ze zbiorów przyszłe­
go roku. W pierwszym roku 
kontraktacja pszenicy prowa­
dzona będzie tylko w niektó­
rych wybranych powiatach 
województw: warszawskiego, 
bydgoskiego, poznańskiego, 
łódzkiego, lubelskiego, olsztyń 
skiego, gdańskiego, koszaliń­
skiego i szczecińskiego. Ogó­
łem w województwach tych 
zamierza się w br. zakontrak­
tować co najmniej 50 tys. ha 
pszenicy, przy czym najwięcej 
zakontraktowano w woj. lu­
belskim.

Uchwała zakłada, że o taki wła­
śnie obszar (a więc co najmniej o 
50 tys. ha), powinien się już w 
br. zwiększyć areał uprawy psze­
nicy. Warunkiem zawarcia umo­
wy, będzie obsianie określonego 
obszaru pszenicą i dostarczenie 
po zbiorach nasion w ilości, nie

siejszej ekspozycji pozwala 
bowiem przypuszczać, iż w tar 
gowej karierze obuwia minął 
etap sztuki wzornictwa i 
wynikłych stąd zasadniczych 
nieporozumień między klien­
tem, handlem i przemysłem^ 
Obecne modele nie błyszczą 
może i nie szokują tak jak 
dawniej, ale też dostosowane 
są do surowców, których nie 
zabraknie potem w seryjnej 
produkcji, więc chyba w przy­
szłym roku ujrzymy je w skle­
pach.

Do życzliwej opinii o tym 
wystawcy skłania również czę­
ściowe uporządkowanie asor­
tymentu: z jego oferty wyni-* 
ka, że w przyszłym roku znik­
ną niedobory w produkcji obu­
wia dziecięco-młodzieżowego, 
a z tym — długoletni problem 
rodziców i handlu w co też 
obuć naszych milusińskich. O- 
buwie to stanowić będzie 58,6 
procent (tak!) całej produkcji-

Powoli zdobywamy doświadcze­
nie w stosowaniu w obuwnictwie 
tańszych surowców o dobrej ja­
kości (nasze skóry świńskie mają 
duży zbyt w USA), a poszukuje­
my również z powodzeniem ma­
teriałów zastępczych i skóropo­
dobnych. Mając już odpowiednią 
bazę techniczną, dobrą technolo­
gię, możemy dziś produkować do­
bre i coraz tańsze obuwie. Odczu­
wa się to już na przykładzie u- 
biegłego roku. Wówczas średnia
cena z nowej oferty 
nosiła 153 zł, dziś 
132,20 zł.

jesiennej wy- 
natomiast —»

mniejszej 
pszenica, 
realizacji 
nych, nie

niż 15 q z ha, przy czym 
dostarczona w ramach 

umów kontraktacyj- 
będzie zaliczana na po-

czet dostaw obowiązkowych. Na­
tomiast plantatorzy pszenicy kon­
traktowanej korzystać będą z ulg 
w obowiązkowych dostawach w 
wysokości 10 proc, tej ilości na-

W magazynach -176.787 ton
Jak nas informuje Wydział Skupu Prezydium WRN, do 

18 bm. wpłynęło do magazynów 141.871 ton ziarna z gospo-
darki chłopskiej, to oznacza wykonanie rocznego planu 
wiązkowych dostaw zboża dla naszego województwa w 
proc. Państwowe gospodarstwa rolne sprzedały 34.916 
ziarna (43 proc, planu rocznego).
Nastąpiły poważne zmiany 

w tabeli skupowej. Wpraw­
dzie na czołowym miejscu u- 
trzymuje się nadal powiat 
międzychodzki — 88 proc, pla­
nu obowiązkowych dostaw, a

Energetyczny „szczyt" już blisko
Generalny przegląd urządzeń |

Z każdym dniem wieczorny mrok zapada coraz szybciej, 
wcześniej też korzystamy ze światła elektrycznego. Po okre­
sie urlopowym fabryki pracują znowu pełną parą. Potrzeba 
więc coraz więcej energii elektrycznej.

obo- 
77,3 
ton

na drugiej pozycji powiat ra-
wieki — 77,5 proc., to już na 
trzecim miejcu znalazł się po­
wiat jarociński — 76,9 proc., 
który jeszcze niedawno zaj­
mował środek tabeli. Z dnia 
na dzień poprawia swoją lo­
katę powiat krotoszyński — 
już 6 miejsce, gostyński i 
trzcianecki. Spadają stale po-
wiaty: kępiński niegdyś
czołowe obecnie 25 miejsce,
pleszewski
— 23, gnieźnieński 
ostrzeszowski — 14.

26, kościański
— 20, 

Na sza-
rym końcu znajdują się po-
wiaty: wągrowiecki, 
ki i słupecki.

obomic-

Polski Czerwony Krzyż spieszy z 
pomocą ofiarom trzęsienia ziemi 
w Iranie, przesyłając dla Irań­
skiego Czerwonego Lwa i Słoń­
ca 174 namioty kompletnie wy­
posażone wartości 450 tysięcy 
złotych. Na zdjęciu: magazynier 
Klemens Kuciński sprawdza na­
mioty, przygotowane do wysyłki.

CAF — fot. Miedza

Pierwsza nafta 
z „Rurociągu Przyjaźni" 
Znad Wołgi, przez Czechosło 

^ację, na "Węgry popłynęła w 
Poniedziałek „Rurociągiem 
przyjaźni” pierwsza ropa naf- 
owa. Oznacza to praktyczne 

oddanie do eksploatacji wę- 
^erskiego odcinka rurociągu. 
Budowę tego odcinka rozpo- 
częto w bieżącym roku i za- 
°nczono przed terminem.

ciągu czterech dni, do 
"Wartku, rurociągiem przeto- 
«onych zostanie do zbiorni- 

w miejscowości Kapol- 
Pasnyek około 15 tys. ton naf- 

Wstępnie będzie ona do- 
arczona do rafinerii we wsi 
zoeny, która do chwili ukoń- 
zenia budowy wielkich zakła- 

^rafineryjnych w Szazha- 
ornbatta bedzie przerabiać ra- 
^ką r°Pę naftową.

ę w<?gry stały się drugim po 
zechosłowacji krajem socja- 
s ycznym, otrzymującym naf 
7 Za pośrednictwem „Ruro- 
ągu Przyjaźni”. (PAP)

Pracownicy energetyki przy 
gotowują się intensywnie do 
trudnego okresu jesieni i zi­
my. Obliczają, że już w paź­
dzierniku zapotrzebowanie na 
energię w porównaniu z wrześ 
niem wzrośnie o ok. 300 MW. 
Ogółem w sezonie jesienno-zi­
mowym (do marca 1963 r.) po­
trzebny będzie wzrost mocy 
energetycznej o około 700 MW. 
Bilans sporządzony w państwo 
wej dyspozycji mocy wyka­
zuje, że złoży się na to pro­
dukcja z nowych jednostek 
prądotwórczych, które wcho­
dzą obecnie do eksploatacji 
200 MW z elektrowni „Tu­
rów” 130 MW z „Sierszy II”, 
50 MW z elektrowni „Halem­
ba” oraz 30 MW z warszaw­
skich „Siekierek”. Pozostałe

Manewry wojskowe 
w Berlinie zach.

w nocv Z poniedziałku na Wto rek Ee oddziały zachodnich 
wojsk okupacyjnych Przeprowa 
dziłv w Berlinie zachodnim sze 
ściogodzinne manewry. Uczestni­
czyło w nich również zachodmo 
berlińskie pogotowie policyjne.

jak doniosły agencje zachód 
nie ta wojskowa demonstracja 
miała na celu wypróbowanie „ru­
chliwości i gotowości bojowej

około 300 MW mocy uzyska 
się w wyniku włączenia do ru 
chu starych jednostek po ka­
pitalnych remontach, które do 
biegają już końca.

Przyrost mocy pokryje spo­
dziewane zapotrzebowanie od­
biorców na energię elektrycz­
ną. W związku z tym nie prze­
widuje się ograniczeń (z wy­
jątkiem planowych wyłączeń 
najbardziej energochłonnych 
pieców karbidowych). Nie 
zwalnia to .jednak nikogo od 
obowiązku oszczędnego gospo­
darowania prądem. Zarówno 
zakłady przemysłowe, jak i od 
biorcy indywidualni, powinni 
ściśle stosować się do określo­
nych limitów i ograniczać po­
bór energii w godzinach wie­
czornych.

Obecnie w elektrowniach do 
konuje się przeglądu urządzeń 
wytwórczych i transporto­
wych oraz sieci elektrycznych, 
przekaźników i automatyki. 
Zakłady energetyczne uzupeł­
niają zapasy węgla na zimę.

Szczególną uwagę zwraca się 
na zabezpieczenie ciągłej pra­
cy elektrowni podczas mro­
zów. Smutne doświadczenia 
ubiegłorocznej zimy spowodo­
wały, że obecnie elektrownie 
przygotowują się staranniej do 
zimy, ażeby uchronić przed 
działaniem mrozu budynki, 
środki transportowe, cieplne 
przyrządy pomiarowe, ujęcia 
wody itp. (PAP)

Do 18 bm. 60 tysięcy rolni­
ków w woj. poznańskim roz­
liczyło się z obowiązkowych 
dostaw zboża, w tym 125 wsi, 
128 spółdzielni produkcyjnych, 
6 gromadzkich rad narodo­
wych, ostatnio: Słomów Ko­
ścielny z pow. tureckiego, Ro­
manowo i Miejska Rada Na­
rodowa w Wieleniu (pow. 
czarnkowski).

Słabo przebiega skup wol­
norynkowy. Rolnicy dostar­
czyli ponad plan zaledwie 
12.517 ton zboża. Możliwości 
są znacznie większe, zwłasz­
cza w spółdzielniach produk­
cyjnych, o czym świadczy 
przykład spółdzielców z Wil­
czyny w pow. szamotulskim, 
którzy nie tylko wykonali rocz 
ny plan obowiązkowych do­
staw w wysokości 20 ton, ale 
dostarczyli ponad plan 36 ton 
i w najbliższych dniach sprze­
dadzą jeszcze państwu 10 ton 
ziarna, (emp)

Skarpa żwiru 
zasypała dzieci

Mieszkańcy miejscowości Osó- 
wiec pow. bydgoski poruszeni są 
tragicznym wypadkiem, który wy 
darzył się na terenie tamtejszej 
żwirowni. Na bawiące się tam 
dzieci obsunęła się skarpa żwiru. 
Kilkoro dzieci uratowało się, na­
tomiast 5-letnia Halina Dróciak 
zasypana masą żwiru, poniosła 
śmierć.
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Święto narodowe Chile
W Chile obchodzono wczoraj 

„Dzień Niepodległości” — 152 rocz 
nicę proklamowania niepodległo­
ści Republiki.

Nowa rebelia w Argentynie?
Agencja Reutera podała, że we 

wtorek wieczorem zbuntował się 
garnizon Campode Mayo, przed­
mieścia stolicy Buenos Aires. — 
Szczegóły ostatnich wydarzeń w 
stolicy Argentyny nie są dotych­
czas znane.

„Muzeum“ broni myśliwskiej
Mieszkaniec wsi Broniszów w 

powiecie Nowa Sól — Piotr Krze- 
siński, postanowił przeprowadzić 
generalne porządki w swym go­
spodarstwie. Wówczas to, w obej­
ściu odkrył miniaturowe „mu­
zeum” broni myśliwskiej, które 
składało się m. in. ze sztucerów, 
dubeltówki i drylingów. P. Krze- 
siński przekazał broń Komendzie 
Powiatowej MO.

Niecodzienne zamówienie
Niecodziennego zakupu dokonał 

we Francji szejk Raszid, władca 
małego emiratu, Debbi, położone­
go nad Zatoką Perską. Chodzi o 
dwa działa z 1890 roku, które od­
wiezione zostały ostatnio na miej 
sce przez pewien angielski statek 
handlowy. Działa potrzebne są 
szejkowi do celów reprezentacyj­
nych. Oddawać mają salwy hono­
rowe na cześć przybywających do 
emiratu dostojnych gości.

Most nad Kanałem Sueskim
Jeden z największych mostów 

obrotowych świata, zbudowany 
ma zostać nad Kanałem Sueskim, 
kosztem 5 min. dolarów. Most bę­
dzie miał długość 317 m, szero­
kość 148 m i posiadać będzie tory 
kolejowe, dwukierunkową jezdnię 
oraz chodniki dla pieszych.

Katastrofa w Brazylii
W pobliżu Belo Horlzonte (po­

łudniowo-wschodnia Brazylia) wy 
koleił się pociąg pasażerski. We­
dług pierwszych doniesień, 13 
osób zostało zabitych, a 40 ran­
nych.

Nowe zjawisko można też 
zanotować we wzornictwie. 
Chociaż mniej jest obecnie mo 
dęli — 834, to jednak tylko 159 
z nich powtarza się z poprzed­
niej produkcji. Biorąc jeszcze 
pod uwagę niezwykłą staran­
ność w przygotowaniu tej ko­
lekcji, w szczegółowym okreś­
leniu dla handlu terminu i 
wielkości produkcji ekspono­
wanych wzorów, mamy chy­
ba podstawy do optymizmu. A 
od omyłek niech nas ręka prze 
mysłu bronie

Tym razem pokaz
Z okazji dziesięciolecia swe­

go istnienia wystąpił na Tar­
gach Krajowy Związek Spół­
dzielni Sprzętu Medycznego i 
Laboratoryjnego, który swą 
ekspozycję potraktował jako 
wystawę dotychczasowego do­
robku. I choć forma ta odbiega 
od praktyki targowej, stoisko 
Związku cieszy się dużym 
uznaniem zwiedzających.

Rzeczywiście, jest co podziwiali 
wśród 126 nowości, 50 zasługuje 
na szczególną uwagę specjalistów: 
pehametr, stabilizator napięć, sza­
fa klimatyzacyjna, penetrometr, 
betonoskop, sterylizatory, auto­
klawy, aparat do określania gru­
bości tłuszczu żywego zwierzęcia, 
inna precyzyjna aparatura i 
sprzęt medyczny, weterynaryjny 
i zootechniczny.

Zaspokajając w połowie po­
trzeby krajowe na sprzęt me­
dyczny, Związek dostarcza tak 
że wyroby antyimportowe i na 
eksport (do 40 krajów), który, 
w tym roku wyniesie 82 miru 
złotych wartości. Atrakcyjność 
tej ekspozycji polega na tym, 
że po raz pierwszy mogą się 
przekonać specjaliści o prze­
kroju tej produkcji, która w
wielu wypadkach legitymuje 
się oryginalnym i unikalnym 
rozwiązaniem i
niem.

zastosowa-

A jednak można
Opublikowaliśmy zdjęcie, w 

którym donosiliśmy o innowa-’ 
cji w stoisku motoryzacyjnym 
— sprzedaży „od ręki” demon­
strowanych motorowerów i 
motocykli. Proponowaliśmy 
wówczas, by przy tej okazji 
załatwiano formalności zwią­
zane z rejestracją nabytych po 
jazdów. Okazało się, iż reje­
stracja taka odbywa się tam 
i nie ma przeszkód, by klient 
nie mógł wyjechać z Targów 
na nowym, dopiero co zaku«* 
pionym motocyklu, (zs)
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Pn zwycięstnip Goularfa

Nowy układ sił 
w Brazylii

Zwycięstwo prezydenta Goular- 
ta zmieniło układ sił w Brazylii. 
Prawica poniosła klęskę, umocni­
ły się natomiast siły centrowo- 
lewicowe, do których przyłączył 
się były prezydent Kubitschek z 
większością posłów z partii socjal 
demokratycznej (PSD) przechyla­
jąc w kongresie szalę na stronę 
Goularta w momencie, kiedy pre­
zydent miał całkowitą kontrolę 
nad wojskiem i związkami zawo­
dowymi. Na prawicy pozostała 
unia demokratyczne - narodowa 
(UDN) Herberta Łeby i Carlosa 
Lacerdy, prawe skrzydło PSD kie 
rowane przez formalnego dotych­
czas przewodniczącego PSD Ama- 
reła Peixoto i nieliczne drobne 
ugrupowania.

Powtarza się konfiguracja z cza 
sów Getulio Vargasa założyciela 
zarówno partii socjaldemokratycz 
nej, jak i partii pracy, kiedy par­
tia socjaldemokratyczna tworzyła 
pomost do narodowej burżuazji i 
ziemiaństwa, a partia pracy do 
związków zawodowych, z tą róż­
nicą, że tym razem waga brazy­
lijskiej partii pracy jest większa 
i z jej grona prezydent Goulart 
powołał na premiera 60-letniego 
profesora praw’a państwowego 
Hermesa Limę. Poprzedni dwaj 
premierzy Tancredo Neves i Bro- 
chado da Rocha należeli do partii 
Kubitschka.

Nominacją nowego premiera i 
powołaniem rządu tymczasowego 
zakończył się przeszło roczny kry 
zys instytucjonalny w Brazylii. 
Po sobotnim zwycięstwie w kon­
gresie prezydent Goulart posiada 
już pełnię władzy prezydenckiej 
de facto, a wyznaczone na 6 stycz 
nia przyszłego roku referendum 
potwierdzi tylko ten stan de iure. 
Wynik referendum jest bowiem 
przesądzony ze względu na ogrom 
ną niepopularność systemu rzą­
dów parlamentarnych, które przy 
niosły Brazylii kryzys polityczny 
i gospodarczy. (PAP)

26 osób zginęło 
pod gruzami’ biurowca

Na miejscu katastrofy w Bruk­
seli, gdzie zawalił się 4-piętrowy 
biurowiec, należący do minister­
stwa gospodarki, przez całą noc 
pracowały ekipy ratunkowe, któ­
re dotychczas wydobyły ciała 14 
ofiar katastrofy. Przypuszcza się. 
że pod gruzami budynku znalazło 
śmierć 26 osób.

Katastrofa nastąpiła najpewniej 
wskutek rozpoczęcia w pobliżu 
prac przy zakładaniu fundamen­
tów nowego bloku mieszkalnego. 
Naoczni świadkowie opowiadają, 
ze towarzyszył jej bardzo głośny 
huk, a na miejscu wypadku utwo 
rzyła się po chwili gęsta chmura 
pyłu.

Istnieją obawy, że liczba ofiar 
może być większa. Ogółem w bu­
dynku znajdowało się w chwili 
katastrofy 140 pracowników.

PAP '

Zwycięstwo 
lewicy szwedzkiej
W niedzielę, 16 bm. odbyły 

się w Szwecji wybory komu­
nalne. Zdecydowane zwycię­
stwo odniosła lewica, tj. listy 
socjaldemokratyczne, które 
wraz z listami komunistycz­
nymi uzyskały 55 proc, głosów.

Wybory komunalne w Szwe 
cji odbywają się co cztery la­
ta. Ich wyniki wpływają na 
skład parlamentu, ponieważ 
dzięki wyborom komunalnym 
odnawia się część mandatów 
w pierwszej izbie Riksdagu.

PAP

Niebezpieczna zmowa
Oświadczenie agencji TASS 

w sprawie wizyiy prezydenta de Gaulle’a w muf
Rząd radziecki upoważnił agencję TASS 

do ogłoszenia oświadczenia stwierdzające­
go. że publiczne wystąpienia prezydenta 
de Gaulle'a w Niemczech zachodnich, jego 
rozmowy z kanclerzem Adenauerem i o- 
głoszony przez nich wspólny komunikat, 
„nie pozostawiają wątpliwości, że istnieje 
zmowa, zmierzająca do zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej i do wzmożenia wy­
ścigu zbrojeń”.

Juk wykazuje oficjalna wizyta dr Gau11e’a w NRF. 
koła rządzące Francji i Niemiec zachodnich 

nie tylko nie ukrywają wrogiego nastawienia swe­
go bloku do ZSRR, lecz przeciwnie, wyraźnie je 
podkreślają.

Wypowiedz-i de Gaulle’a na temat „groźby ra­
dzieckiej”, były mu potrzebne po to, by zamasko­
wać w jakiś sposób agresywną istotę jego planów.

Plany te sprowadzają się do tego, by w oparciu 
o „os Bonn — Paryż”, utworzyć w Europie za­
chodniej ugrupowanie militarno-polityczne dla 
przygotowywania wszelkiego rodzajd awantur, 
wymierzonych przeciwko ZSRR i innym, miłują­
cym pokój, krajom.

W czasie swych rozmów i spotkań — stwierdza 
agencja TASS — prezydent de Gaulle i kan­

clerz Adenauer czynili wszystko, co było możliwe, 
by stworzyć nowe przeszkody i bariery na drodze 
do pokojowego uregulowania problemu niemiec­
kiego, by hardziej Jeszcze zespolić swe wysiłki — 
zmierzające do aktywizacji walki przeciwko pro­
pozycjom, mającym na celu uregulowanie tego 
problemu.

Dzisiaj wybory w Algierii

Wezwanie do jedności
Dziennik „Humanitć’ ’ opublikował odezwę 

Partii Komunistycznej do narodu Algierii, 
zbliżającymi się wyborami 
odbyć 20 bm.

Algierskiej 
w związku ze 

parlamentarnymi, które mają się

Algierska Partia Komuni­
styczna — głosi odezwa — wy 
raża radość w związku z tym, 
że zdecydowana ingerencja lu­
dzi pracy i całego narodu nie 
dopuściła do tego, by ostre 
sprzeczności istniejące w łonie 
frontu wyzwolenia narodowe­
go doprowadziły do awantu­
ry i wojny domowej. Partia 
gorąco wita dojrzałość poli-

Na świecie żyje 
3.115 milionów ludzi

Amerykański instytut demogra 
fiezny opublikował raport, z któ­
rego wynika, że w połowie br. 
liczba ludności świata wynosiła 
3.115 milionów ludzi, z czego oko 
ło 21 proc zamieszkiwało Europę 
oraz Związek Radziecki.

Około 57 proc, ludzkości stano­
wią narody zamieszkujące Azję, 
a 14 proc, to ludność obu Ame­
ryk. Większość z pozostałych 8 
proc, mieszka w Afryce.

Co roku liczba ludności wzrasta 
o 50 milionów, czyli mniej więcej 
o tyle, ile liczy ludność NRF 
(ChRL, gdzie mieszka około 23 
proc, ogółu mieszkańców kuli 
ziemskiej posiada największą licz 
bę ludności, tj. 717 milionów osób 
Pozostali członkowie „wielkiej 
dziesiątki”, to Indie — 448 milio­
nów. ZSRR — 221 milionów, USA 
187 milionów, Pakistan 97 milio­
nów, Indonezja 97 milionów. Japo 
nia 95, Brazylia 75, NRF 55 milio­
nów i W. Brytania 53 miliony.

Zaznaczając, że wskaźnik wzro 
stu ludności kuli ziemskiej wy­
nosi obecnie 1.8 proc, rocznie, in­
stytut stwierdza, że o ile tempo 
to utrzyma się, w ciągu najbliż­
szych 10 lat liczba ludności po­
dwoi się i osiągnie liczbę 6 mi­
liardów ludzi. (PAP)

Francusko-niemiecka 
współpraca wojskowa

Generał de Gaulle — infor­
muje hamburski tygodnik „Der 
Spiegel” — pragnie przekształcić 
dowództwo odcinka środkowoeu­
ropejskiego NATO w instrument 
francusko-niemieckiej współpracy 
wojskowej. Na czele tego odcinka 
z siedzibą w Fontainebleau pod 
Paryżem stoją: dowódca naczelny 
— francuski generał Jacquot, szef 
wywiadu operacyjnego — niemie­
cki generał hrabia Baudissin, do­
wódca sił lądowych — niemiecki 
generał Speidel.

Otóż* pod pretekstem, że do­
wództwo odcinka atlantyckiego 
NATO praktycznie znajduje się w 
rękach Anglosasów, generał cle 
Gaulle pragnie równolegle do tego 
przekształcić dowództwo odcinka 
środkowoeuropejskiego w domenę 
wpływów francusko-niemieckieh. 
Fian ten stanowi namiastkę wy­
suniętej swego czasu przez de 
Gaulle’a i porzuconej na skutek 
sprzeciwu Amerykanów koncep­
cji, ażeby w ogóle zamiast Ame­
rykanina, generał francuski stanął 
na czele głównej kwatery NATO w 
Europie. (PAP) 

tyczną Algierczyków, którzy 
zdają sobie sprawę, że przy­
wódcy FLN mimo różnic poli­
tycznych i ideologicznych nie 
powinni zapominać, że głów­
nym wrogiem kraju jest nadal 
kolonializm i jego atlantyccy 
sojusznicy.

Uznanie Biura Politycznego 
Frontu Wyzwolenia Narodowego 
jako centralnej władzy, do chwili 
utworzenia centralnego rządu, u- 
znanie, o które zdecydowanie wal 
czyła nasza partia, zrodziło po­
ważne nadzieje w sercach wszyst 
kich Algierczyków — głosi ode­
zwa. Zakończenie anarchii i nie­
bezpieczeństwa kolonizacji, prze­
zwyciężenie głodu, bezrobocia, 
chorób, likwidacja antydemokra­
tycznych metod, sprzecznych z in 
teresami naszej ojczyzny, szybka 
reorganizacja armii narodowo-wy 
zwoleńczej — oto czego obecnie 
spodziewają się Algierczycy po 
odbyciu się wyborów do zgroma­
dzenia ustawodawczego.

Algierska Partia Komunistyczna 
— głosi dalej odezwa — wyraża 
ubolewanie z powodu niedemokra 
tycznych metod, którymi kiero­
wano się przy wysuwaniu kandy­
datów, co znalazło wyraz w od­
sunięcia niektórych kierunków po 
litycznych w zmniejszeniu liczby 
kobiet na listach kandydatów i 
przede wszystkim w tym, że na 
listach tych brak prawdziwych 
przedstawicieli klasy robotni­
czej, a zwłaszcza aktywistów Al­
gierskiej Partii Komunistycznej, 
którzy mogliby wnieść owocny 
wkład do sprawy.

Podkreślając, że wszystko to 
może doprowadzić do „ograni­
czenia czujności i twórczego 
entuzjazmu mas. partia komu­
nistyczna pisze: ..mimo tych 
ujemnych s‘"on i pragnąc 
przede wszystkim, aby kraj 
otrzymał praworządne, stabil­
ne instytucje. Algierska Partia 
Komunistyczna potwierdza po 
nownie swe poprzednie posta­
nowienia:

— Nie wystawiać własnych Ust 
kandydatów w tych pierwszych 
wyborach,

Xiprnd7,ipnny eksperyment

Dwa miesiące w grocie
Dwa miesiące spędził 23 letni speleolog francuski Michel Sif­

fre całkowicie odizolowany od świata w grocie polodowcowej na 
głębokości 130 metrów. Eksperyment ten miał na celu wypróbo­
wanie, czy po wojnie atomowej, gdy ziemia zostanie skażona ra­
dioaktywnością człowiek będzie w stanie żyć pod jej powierzchnią. 
Dwa dni temu, a nie — jak podały niektóre dzienniki — na po­
czątku września, towarzysze jego wydobyli go na powierzchnię 
ziemi. Rył on tak osłabiony, że wspinaczka na powierzchnię trwa­
ła trzy godziny dłużej, niż to przewidywano. Podczas pohytu 
w podziemnej grocie stracił on całkowicie poczucie czasu.

V wejścia do groty w masywie 
Marguareis’ położonym w odleg­
łości około 2 km od granicy włos­
kiej. oczekiwał na Siffre’a heli­
kopter, który zawiózł go na lot­
nisko w Nicei. Stamtąd specjal­
nym samolotem został odtrans-

Francuskie koła rządowe, godząc się na utworze­
nie „osi Bonn — Paryż”, żywią tajną nadzieję, że 
uda im się odgrywać kierowniczą rolę w tym, mi- 
litarystycznym ugrupowaniu i wywalczyć dla Fran­
cji przodującą pozycję w świecie kapitalistycznym.

Niezależnie od tego, jakie są plany i zamiary 
polityków francuskich — stwierdza agencja TASS 
— ich rola w „osi Bonn — Paryż” sprowadzi się 
do tego, że będą się wlekli w ogonie swego, sil­
niejszego i bardziej drapieżnego partnera zachod- 
nioniemieckiego, że będą szli na pasku nadreńskich 
odwetowców.

Obecna polityka francuskich kół rządzących i ich 
zmowa z militarystami zachodnioniemieckimi 

— podkreśla agencja TASS — „nie wróżą nic do­
brego ani Francji, ani sprawie pokoju”.

Zmowa francuskich i zachodmoniemieckich kół 
rządzących — stwierdza agencja TASS — podkre­
śla raz jeszcze nieodzowną i pilną konieczność ra­
dykalnego uzdrowienia sytuacji w Europie przez 
zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami oraz 
normalizacji na tej podstawie sytuacji w Berlinie 
zachodnim.

Rząd radziecki stwierdza ponownie, że pragnie 
rozstrzygnąć sprawę pokojowego uregulowania 

problemu niemieckiego w drodze porozumienia ze 
wszystkimi państwami zainteresowanymi. Jeśli 
jednak mocarstwa zachodnie będą się nadal sprze­
ciwiały likwidacji pozostałości drugiej wojny 
światowej, to Związek Radziecki i inne państwa, 
dążące do zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie, nie będą miały innego wyboru i będą 
musiały zawrzeć traktat pokojowy z Niemiecka 
Republiką Demokratyczną — ze wszystkimi wy­
pływającymi z tego konsekwencjami. (PAP)

— wezwać naród do głosowa­
nia na kandydatów, wystawio­
nych przez Biuro Polityczne 
Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go, domagając się od tych kan­
dydatów, by publicznie zobowią 
zali się, że będą szczerze dążyć 
do realizacji programu, opraco­
wanego w Trypoiisie”.

4 nowe bataliony 
Bundeswehry dla NATO 
Według informacji z kół 

NATO w Paryżu, Bundes­
wehra przekaże wkrótce do 
dyspozycji dowództwa NATO 
nowe bataliony wyposażone w 
rakiety typu „Nike-Hercules”. 
Oficerowie i żołnierze tych od­
działów przeszli przeszkolenie 
w ośrodku Fort Bliss w Sta­
nach Zjednoczonych. Cztery 
nowe bataliony niemieckie do­
łączone zostaną do dwóch ba­
talionów Bundeswehry, które 
znajdują się już pod dowódz­
twem NATO.

Te same źródła informują o 
projekcie utworzenia w przy­
szłym roku z oddziałów Luft- 
waffe specjalnych jednostek 
wyposażonych w rakiety 
,.Hawk'’, które przekazane zo­
staną NATO i przeznaczone 
do ..specjalnych zadań na wy- 
nadek konfliktu zbrojnego w 
Europie”. (PAP)

Pożar magazynów
Poprzedniej nocy wybuchł w 

przedsiębiorstwie budowlanym — 
Franciszka Scbiesińskiego przy 
ul. Glinki w Bydgoszczy groźny 
pożar. Płomienie objęły zabudo­
wania oraz, drewno budowlane, a 
także przyległą owczarnię, gdzie 
spłonęły 43 owce. Na miejsce gro­
źnego pożaru przybyło 9 jedno­
stek straty. pożarnych.

Według prowizorycznych obli­
czeń, straty przekraczają 300 tys. 
zł.

portowany do Paryża, gdzie bę­
dzie poddany badaniom lekarskim, 
oczekuje się. że eksperyment przy­
niesie wiele ciekawych informa­
cji naukowych.

Duże niebezpieczeństwo dla 
młodego, odważnego naukowca 
stanowi fakt, że po długim po­
bycie w ciemnościach może on 
oślepnąć od światła dziennego. 
Z tego powodu bedzie musiał je­
szcze przez dli ższy czas nosić 
ciemne ochronne okulary.

Michel Siffre pobił najpraw­
dopodobniej światowy rekord dłu­
gości przebywania pod ziemią. 
Warunki, w jakich spędził on 
owe dwa miesiące przekraczały 
niemal granice wytrzymałości 
ludzkiej. Temperatura w grocie 
kształtowała się stale w pobliżu 
zera, przy czym dodatkowy nie­
przyjemny czynnik stanowiła co­
raz silniejsza wilgoć, która pod 
koniec wdarła sie nawet do jego 
śpiwora. Łączność ze światem 

.zewnętrznym Siffre utrzymywał 
jedynie za pośrednictwem telefo­
nu, przez który mógł rozmawiać 
z towarzyszami obozującymi u 
wejścia do groty. Nieco światła 
dawały mu świece.

W ciągu 1.500 godzin, które spę­
dził w grocie. Siffre zajmował sic 
badaniami geologicznymi i lek­
turą. Jedyną jego rozrywkę sta- 1 
nowił tranzystorowy adapter I z 
nagraniami muzyki klasycznej.

W ostatnich tygodniach skarży! 
się on coraz częściej na zaćmienia ’ 
pamięci i ataki mdłości. Już po 
tygodniu przebywania pod zie­
mią przestał rozróżniać kolory. 
Kałamarz z atramentem, o któ­
rym wiedział że jest niebieski 
widział jako ^jaskrawo zielony, 

| Swe przeżycia w jaskini Siłfre 
' notował w dzienniku, który za­
mierza później opublikować. (TAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
orzygołował Mieczysław Maliński

Polscy medaliści z Belgradu 
w Poznaniu

IV ajatrakcyjnie jsrą imprezą lekkoatletyczną bieżącego ro. 
x ' ku w Poznaniu, będą niew ątpliwie finały o mistrzostwo 
I ligi, które odbędą się w sobotę i niedzielę na Stadionie 
AZS przy Al. Pułaskiego. Do dwudniowych zawodów przy, 
stąpią kompletne drużyny Legii i Gwardii z Warszawy, 
AŹS-ów krakowskiego i poznańskiego. Górnika Zabrze ora? 
prowadzącego w tabeli — bydgoskiego zespołu WKS Zawi. 
sza.

Tak więc, w Poznaniu wystąpi" 
niemal cała lekkoatletyczna czo­
łówka Polski, ze zdobywcami me­
dali na ostatnich mistrzostwach 
Europy. Oglądać będziemy m. in.: 
trzykrotną medalistkę, jedną i 
najszybszych kobiet w Europie — 
T. Ciepłą, Piątkowską, Sobottową, 
J. Schmidta, Badeńskiego, Niki- 
ciuka, Barana, Machowinę, Bogu- 
szewicza, Foika, Zielińskiego, Jm- 
śkowiaka i wielu innych.

AZS wystąpi w swym pełnym 
składzie. Przy korzystnym prze­
biegu poszczególnych konkurencji 
— akademicy mogą wywalczyć 
czwarte lub nawet trzecie miej­
sce.

W pierwszym dnła (początek o 
godz. 16) odbędą się następujące 
konkurencje kobiece: 106, 400 , 30 
ppł. i 4x100 m, skok wzwyż i 
pchnięcie kulą; a w konkuren­
cjach męskich: 100, 110 ppł., 400, 
1.500, 5.000 , 4x100 m, skok wzwyż, 
trójskok, dysk i młot, (p)

Zawody konne 
w Rakoniewicach
W Rakoniewicach odbyły się za 

wody konne. Wzięło w nich 
udział 14 jeźdźców. Urządzono 
trzy konkursy: szkolny, dokład­
ności i sztafetowy.

W konkursie szkolnym kolejne 
nagrody otrzymali: 1. Mierdziko- 
wicz na wałachu „Grzmot” LZS 
w Lulinie,

2. T. Półtoraczyk na Maćku — 
Klub Jężdz. Poznaniak,

3. Z. Zagórski na Lisowczyku 
— Klub Jeźdź. Poznaniak.

Prócz tego za bardzo dobrą 
jazdę nagrodzony został 12-letni 
D. Napierała z Benzyny.

W konkursie dokładności ko­
lejne miejsca zajęli:

1. T. Młynarczyk na klaczy 
„Latarnia” LZS Lulin,

2. S. Mierdzikowicz na Grzmo­
cie LZS Lulin,

3. P. Wierzbicki na Birbancie — 
Klub Jeźdź. Poznań.

W konkursie sztafetowym I na­
grodę wziął Klub Jeźdź. Poznań, 
a drugą LZS Lulin.

Zawodom konnym, których or­
ganizacja była bez zarzutu przy 
glądało się dużo mieszkańców po­
wiatu leszczyńskiego, a nawet z 
dalszych stron.

JAN WOŻNIAK

Polska ekipa startująca na Mi­
strzostwach Świata w podnosze­
niu ciężarów, które odbywają się 
w Budapeszcie zdobyta następ­
ne medale. Tym razem w wadze 
lekkiej startowało dwóch na­
szych reprezentantów; mistrz twia 
ta Baszanowski oraz zdobywca 
trzeciego miejsca na MŚ w Wied­
niu Zieliński. Po niezwykle za­
ciętej i emocjonującej walce Po­
lacy zajęli ostatecznie następu­
jące miejsca: Baszanowski dru­
gie a Zieliński trzecie. Tytuł mi­
strzowski zdobył Kapłunow 
(ZSRR]. Na zdjęciu: aktualny vi- 
cemistrz świata W. Baszanowski.

Fot — CAF

DZIĘKUJEMY
ob. ob. Florianowi Wojciechów 
skiemu i Bogdanowi Stefań­
skiemu ża pozdrowienia, prze­
słane z piłkarskiego kursu dla

Uroczysta akademia 
w Kościanie

Na zakończenie imprez jtrhi- 
leuszowych 50-lecia istnienia Ko. 
lejowego Klubu Sportowego Obra 
w Kościanie, które trwały od 8 bm 
do 16 bm., odbyła się uroczysta 
akademia. Słowo wstępne wygię. 
sił M. Felmann — prezes honor o- 
wy i jeden z założycieli pierwsze­
go klubu sportowego na terenie 
Kościana.

Po powitaniu Bcznie przybyłych 
na uroczystości gości, referat o- 
niawiający historię klubu wyg!0. 
sił mgr M. Bartkowiak. Po refe­
racie przedstawiciel Federacji 
„Kolejarza” S. Rogacz w imieniu 
Federacji odznaczył KKS Obrę 
złotą odznaką jak również doko­
nał dekoracji złotymi, srebrnymi 
i brązowymi odznakami najbaf. 
dziej zasłużonych działaczy i M. 
wodników Obry. W imieniu Za. 
rządu POZPN życzenia złożył pre. 
zes J. Śledziejowski, który rów­
nież dokonał dekoracji Odznaka­
mi Jubileuszowymi POZPN naj­
bardziej zasłużonych działaczy 
piłkarskich klubu. Wiceprezes Za­
rządu Okręgu ZZK — J. Wierz­
biński przekazał wiele życzeń 
wraz, ze specjalną dotacją w wy­
sokości 15 tys. zł na zakup sprzę. 
tu sportowego z funduszu Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy. Wy­
stąpił również I sekretarz KP 
PZPR R. Frydryszak. Wiele ży­
czeń napłynęło również od by­
łych członków' kiubu zza granicy 
oraz z terenu całej Polski.

Działacze kościańscy mieli je­
dynie żal do WKKFiT który „za­
pomniał” przysiąc na jubileu­
szową uroczystość swego przed­
stawiciela. Po tych uroczystoś­
ciach odbyła się część artystycz­
na, w której wystąpili artyści 
scen poznańskich demonstrując 
ciekawy i miły program rozryw­
kowy. Akademia 50-lecia stała 
się m. in. terenem spotkań 
wielu dawnych kolegów x boi> 
ka, których los rozrzucił po ca­
łej Polsce i na pewno pozostanis 
na długo w pamięci wszystkich 
uczestników. A. T.

Liberda 
zamiast Pohla

Jeszcze tylko jedną — już sió­
dmą — kolejkę rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi rozegrają piłka­
rze. Na ostatnią niedzielę wrze­
śnia przewidziana jest przerwa w 
rozgrywkach, bowiem w tym dniu 
reprezentacja narodowa Polski 
wystąpi przeciw Bułgarom.

W pierwszej jedenastce, która 
walczyć będzie w Sofii, zabraknie 
tym razem: E. Pohla; zastąpi S” 
J. Liberda z bytomskiej Polonii 
l ohl już podczas meczu w Pozna­
niu z Węgrami, nie wypad! szcze­
gólnie. Słusznie więc zastąpił 20 
kapitan związkowy PZPN — Cz- 
Krug, bardziej bojowym 1 strza' 
Iowo lepiej usposobionym Liber- 
dą...

Do reprezentowania nastycn 
barw z silną drużyną Bułgarów, 
uczestników ostatnich mistrzostw 
świata, wyznaczono: E. Szymko­
wiaka i S. Fołtyna, jako bramka­
rzy, H. Szczepańskiego, S. Ośli- 
złę, R. Budkę i W. Kawulę, »» 9' 
brońców, do pomocy: A. Nierohó 
J. Kowalskiego i R. Grzegorczyk* 
oraz do napadu: E. Fabera, W 
czka, I„ Brychczego, J. Liber 
R. I.entnera i N. Gajdę. ’ .

Drużyna Orląt rozegra mecz 
Kielcach, Znajdą się w niej za 
wcdnicy, z których kilku typuj 
się. jako reprezentantów na w 
niej olimpijski 1964 r. w Tokio.

Piłkarze Lecha gościć bęóą 
niedzielę (23 bm.) silną ^rui5p0'.' 
beniaminka I ligi, szczecińską 
goń. Ponadto odbędą się je3ZC^ 
następujące spotkania: Arkon‘3^ 
Wisła, Górnik — Lech. Owa' 13 
Legia, Odra — Ruch, Polonu 
ł.KS i Stal — Zagłębie.

Kalendarz ligi między woje*’0 
kiej przewiduje następując® 
cze: CalisU - Olimpia, 
lia — Polonia (Poznań), Lech 
Zjednoczeni, Polonia (f'hodz,f7 
Kolejowy KS Kępno, włok^ńr. 
— Polonia (Leszno), Sparta " 
nik. Promień — Polonia < 
Tomyśl) oraz małe derby P1 
skie Poznania, mecz Grun*ł
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Ma przekór pruskiej germanizacji

przed 25 laty Michał Drzymała, właściciel

d z prezesem WZGS - F. Woi»i«Łlem

i PRZEC1WGRADOWE 
SEKRETY

i Baterie specjalnie skonstruo- 
1 wanych rakiet już od dłuż- 

‘eg0 czasu zabezpieczają ol- 
brzy’nie Plantacje winogron 

| Gruzji przed gradobiciem.
Wylatujące w kierunku chmur 
ooeiski powodują w przestwo 

; fZach takie ocieplenie, że 
kulki gradów nie mogą stward 

j Djóć i zamieniają się w drodze 
: Ho ziemi w deszcz.

W AUSTRALII INACZEJ
W pewnych okręgach Au- 

j aralii postanowiono zniszczyć 
WSJ!ystkie sprowadzone z Eu- 
fopy karpie, ponieważ rozmna 

I żają się tak szybko, że niszczą 
| znajdującą się w wodzie ro- 
j śhnność, stając się dla rzek 
| również niebezpieczne, jak kró 
' liki dla pastwisk.

kosztowna budowa

Około 130 tys. izb mieszkal­
nych można byłoby wznieść za 
Kwotę, którą należy średnio 
wyasygnować na wybudowa- 
n(e kopalni węgla kamiennego 
o rocznym wydobyciu ok. 3 
min. ton oraz elektrowni opar 
tej na tym paliwie.

MALFI „UNIWERSYTET”
W stanie Nowy Meksyk 

USA istnieje tzw. małpi n 
wersytet,-w którym szkoli : 
sjympansy przeznaczone 
podróży kosmicznej.

do

MILIONY OFIAR
Mimo stosowania córa? to

doskonalszych środków, gruźli 
ca pochłania co roku na ca­
łym święcie około 3 min. ofiar 
i powoduje, że tyleż dalszych 
osób zapada na tę chorobę. 
Najwięcej chorych, gdyż oko 
ło 30 proc, w stosunku do. ogó­
łu mieszkańców, notuje się w 
krajach zacofanych.

Kiedy można zwolnić 
chorego na gruźlicę
Iak wiadomo zakład pracy nie może wypowiedzieć umo­

wy o pracę w okresie choroby pracownika- Może jed­
nak rozwiązać umowę o pracę bez wypowiedzenia, jeżeli 

niezdolność pracownika do pracy z powodu choroby trwa 
dłużej, niż określony w ustawie przeciąg czasu. Takie ure­
gulowanie kwestii jest konieczne. Niezdolność do pracy 
i powodu choroby m«że trwać latami. Zakład pracy musi 
mieć możność zwolnienia chorego praem—i—a po pewnym 
czasie, by na jego miejsce móc przyjąć innego. Chory pra-
cownik po zwolnieniu go 
pieczenia społecznego.
W zasadzie pracownika moż­

na zwolnić bez wypowiedze-
po upływie 3 

nia niezdolności 
powodu choroby, 
nak niezdolność 

mieś, trwa- 
do pracy z 
Jeżeli jed-
do

wywołana jest chorobą 
dową lub wypadkiem 
Pracy, pracownik może 
zwolniony dopiero po 

pracy 
zawo-

przy 
zostać 
upły-

wie 6 miesięcy trwania nie­
zdolności do pracy.

Szczególne zasady obowiązują, 
My niezdolność do pracy wywo- 
kna jest gruźlicą. Pracownika, któ 
zy przed powstaniem niezdolno- 

do pracy byl w zakładzie pra 
T zatrudniony mniej niż S mie- 
•key można zwolnić po 3 miesią- 
cach niezdolności do pracy. Je*

Pracownik był zatrudniony już 
Przynajmniej 6 miesięcy można 
*n zwolnić po okresie S miesięcy
niezdolności do pracy z powodu
liużlicy. Pracownika, który był 

powstaniem niezdolności do 
”aey zatrudniony przynajmniej 

2 Miesięcy i jest leczony w za- 
Miętym zakładzie przeciwgru- 

— można zwolnić dopie 
n P° 12 miesiącach niezdolności 

no Pracy.

P^ktyce powstały wąt- 
PłWci z jakich uprawnień 
Ir n^a Prac°wnik chory na 

który był zatrudnio- 
sip niż rok, a w okre- 

bvł leczony i w 
gadzie zamkniętym i poza 
tor^ . zakładom — ambula- 

A w’ęc np. pracow- 
zoo twierdzeniu gruźlicy 

' t przez lekarza uznany 
bor-111^0^^0 do pracy i z 
torv' ■ leczony ambula- 

Pewnym czasie 
ał. skierowanie do sana- 

Jrn i po podleczeniu został 
Względu na brak miejsc 

d0n.SariaiOrium odesłany do 
u/5, z tym jednak, że nadal 

eze ni? był zdolny do pra- 
musiał się w dalszym

domu na kółkach, na zawsze stał się 
symbolem chłopskiego oporu przeciw gemańskie- 
mu naciskowi. Nie uchybimy jednak pamięci bo­

hatera jeśli stwierdzimy, że nie był on jedynym, ani 
na ten koncept-pierwszym. który wpadł

Chude lasy ną piachu w 
pobliżu Kościerzyny — to by­
ła reszta ojcowizny, którą 
Franciszek Pepliński rozprze­
dał pomiędzy Kaszubów, aby 
spłacić ojcowskie długi. Zo­
stało mu akurat tyle, żeby 
postawi ć chałupę. Ale Pru­
sacy pozwolenia ną budowę 
nie dali.

Nie wdadomo, czy Pepliński 
sam wpadł na pomysł za­
mieszkania w wozie. Wysoki, 
kościsty i zgorzkniały, cały­
mi dniami przesiadywał ło­
wiąc ryby w jeziorze. Żył tak­
że z grzybów i leśnej zwierzy­
ny. Kiedy niedola jego stała 
się głośną ktoś postarał się 
o zorganizowanie wśród oko­
licznych chłonów zbiórki na 
pokrycie kosztów budowy wo­
zu mieszkalnego. Zbiórka by­
ła potajemna i trwać musia- 
ła długo zan5m uskładano po­
trzebne 1.200 marek.

Kiedy Pepliński zamieszkał 
w tym wozie?

Stary Jan Kulas, który był 
wówczas działaczem kółka 
rolniczego oblicza według ja-
kichś tamtejszych 

— 1903—4 rok
stanowczo.

Porównuję 
nrzvciagnął 
Pod grad owić 

wydarzeń. 
— mówi

daty, 
swój 
latem

Drzymała 
wóz do

1905 r. A
więc rok. albo nawet dwa 
po Peplińskim- 

otrzymuje świadczenia z ubez- 

ciągu leczyć ambulatoryjnie. 
Chodzi o to, czy w takiej sy­
tuacji wolno pracownika zwoi 
nić z chwilą, gdy przestał się 
leczyć w zakładzie zamknię­
tym, a do rozpoczęcia się jego 
niezdolności do pracy upłynę­
ło już więcej niż 6 miesięcy?

Sąd Najwyższy, który ostatnio 
rozpoznał sprawę na tle opisanej 
sytuacji, wyjaśnił, że zakaz roz­
wiązania umowy o pracę z 
równikiem chorym na gruźlicę 
przed upływem 12 miesięcy nie­
zdolności do pracy obowiązuje 
również wówczas, gdy w ciągu 
tych 12 miesięcy pracownik byl 
leczony częściowo w zakładzie za­
mkniętym częściowo zaś ambula­
toryjnie. Sad Najwyższy wyjaśnił 
także, że za okres leczenia w za 
kładzie zamkniętym należy uwa­
żać również okres zwolnienia od 
pracy, udzielonego pacjentowi 
bezpośrednie po wypisaniu z sa­
natorium cży szpitala celem przy­
stosowania się do normalnego 
życia. Niezbyt jasny przepis usta 
wv został więc przez Sąd Naj­
wyższy wytłumaczony w sposob 
zapewniający choremu pracowni­
kowi najdalej idącą ochronę.

KAZIMIERZ JANICKI

„Schlesier“ się wścieka
w przesiedleńczym piśmie „Der Schlesier” ukazał się arty­

kuł Herberta Hupki niezwykle ostro atakujący reporterów' 
magazynu hamburskiego „Stern” Egona Vacka i Maxa 
Schellera publikujących obecnie swe wrażenia z podroży po 
Polsce Kupkę niepokoi obiektywne podejście wymienionych 
sprawozdawców' do wielu problemów polskich. O istny atak 
wściekłości przyprawia go zaś zawarta w, jednym z repor­
taży opinia że „śląskie miasto Oels nie tylko stało się obec­
nie pod panowaniem Polaków' i komunistów piękniejsze 
i większe niż poprzednio w czasach niemieckich, lecz rów­
nież że to niemieckie miasto Oels jest nieodwołalnie pol­
skim miastem Oleśnicą". Pomstowaniu na to „niesłychane 
stwierdzenie” Herr Kupka poświęca bez mała poi kolumny 

gwałtowna furia nie jest oczywiście niczym nowym 
w ni łemkach tvpu „Schlesier". Natomiast zasługuje na uwa- 
„ nowa nomenklatur. Zdaniem Herr Hupki. re-
nortarrścl klórrm werwie sie słowo prawdy o polsk.rh rle- 
mUd, wchodnieh i pólnoenyeh. zaslueuja na miano... „adwo­
katów bezprawia”. (ZAD

Za to dalsze ich losy były 
podobne. Prusacy wlepiali ka­
ry pieniężne, oskarżali o kłu­
sownictwo, pakowali do are­
sztu, karali za rozpalanie pie­
cyka, wreszcie zabraniali po­
stoju wozu dłużej niż 8 dni. 
Więc Pepliński przesuwał wóz 
naokoło 
dnia.

„Zu

stodoły każdego 8

harter Pole“
IDaweł Gackowski — to 
* weteran wojny francus- 

ko-pruskiej, gorący patriota i 
działacz narodowy. Był mę­
żem zaufania Polaków w cza­
sie wyborów i pokrzyżował 
niejedną machinację pruską. 
Więc kiedy przyszło do po­
stawienia domu decyzją Pru- 
saków 
harter 
Polak.
wszem,

była oczywista: „zu 
Pole” — za twardy 
Budować może, o- 
ale w Brandenburgii, 

ziemię nawet chętnie Wymie­
nią. Paweł odwoływał się do 
rejencji w Kwidzyniu, do pro­
wincji w Gdańsku, wreszcie 
— do Berlina.

W tym czasie wpadł na po­
mysł wozu. Było to w latach 
1903—5. Kupił deski i zbudo­
wał domowisko na zwykłym 
chłopskim nadwoziu. Dla 6 
osób zbyt wygodnie tam nie 
było, ale zawsze pod dachem. 
Znów te same szykany: pie­
cyk. zakaz postoju.-. Cackow­
ski nie ustępował, wnosił od­
wołania i ku wściekłości ha- 
katystów w niektórych instan­
cjach sądowych wygrywał. W 
1909 r. berliński sad odwoław­
czy uznał, że mieszkanie w 
wozie nie jest sprzeczne z 
ustawa. Wyrok ten. którego 
nie udało się już wykorzystać 
obrońcom Drzymały, przyniósł 
jednak Cackowskiemu odmia­
nę losu. Władze zgodziły się 
na wzniesienie budynku /.gos­
podarczego”, stanowiącego 
faktycznie zwykły budynek 
mieszkalny —- pod warunkiem 
rozebrania kompromitującego 
wozu.

Pozew i nóź
T) ównież formalnym już na- 

wet zwycięstwem zakoń­
czyła się sprawa Augusta Pa- 
welczyka z 
Pomorza, bo 
Kartuzami, 
mu chałupę

drugiego krańca 
z Sierakowic pod 
Huragan zmiótł 
daleko za wsią.

Sprzedał wtedy grunt sąsia­
dowi i kupił parcelę z ma­
jątku. Przy budowie znów te 
same szykany. Stodoła tak — 
dom nie! Więc w tej stodole, 
na podwoziu wielkiej dwor­
skiej młocarni, Pawelczyk bu­
duje po cichutku wóz cygań­
ski, mieszczący pokoik i kuch­
nię. Syn zachował nam do­
kładną datę wytoczenia wozu 
przed stodołę: 
1905 r. A więc 
Drzymałą!

Władza pruska 

4 kwietnia 
także przed

nie była tu
zanadto oryginalna- Pierw­
szego dnia wlepiła karę, że 
wóz za blisko stodoły, drugie­
go — za brak urządzeń prze- 

trzeciegociwpożarowych,
przyszedł zakaz postoju wozu 
ponad 24 godziny... Proces 
przegrana w dwóch instan­
cjach. ale wreszcie zwycięstwo 
przed trybunałem w Lipsku. 
Pawelczyk gromadzi budulec. 
Jednakże mentalność pruska 

nie była już wtedy tak odleg­
ła od hitlerowskiej. Pewnego 
ranka zastał wbity w drzwi 
wozu wielki nóż. Niełatwo 
być bohaterem, gdy się ma 
sześcioro dzieci. Pawelczyk 
sprzedał gospodarkę Kaszubo­
wi i wyprowadził się pod 
Gdynię. Tam jego dom stał 
się wkrótce ogniskiem agita­
cji polskiej.

Jedyne uznanie

Powiedzieliśmy już, że ci 
trzej patrioci nie zdobyli 

sławy. Co gorsza, .nie otrzy­
mali nawet uznania, na ja­
kie zasługiwali. Pawelczyka 
pominęły sanacyjne władze 
na korzyść Niemca przy par­
celacji pobliskiego majątku- 
Gackowski utracił gospodar­
kę w czasie pierwszej wojny 
światowej. Do końca jego 
długiego życia — a zmarł w 
1927 r. w Bydgoszczy w wie- 
ku 83 lat — 
resował się 
Pepliński po 
nie przeniósł

nikt nie zainte- 
losem patrioty, 
pierwszej woj- 

sie na maleńkie 
gospodarstwo z jeziorkiem ko­
ło Stargardu. Ale z wiekiem po 
łowy stały sie coraz trudniej­
sze i nędza zapukała do cha­
ty rybaka. Dopiero na krótko 
przed śmiercią podjęto sta­
rania o rente dla zasłużonego 
chłopa. Nie dożył jej, umiera- 
jac w 1958 r. W 80 
cia.

Tuż przed zgonem 
się jednak uznania!

roku ży-

doczekał
Dzieci z

7 klasy szkoły nr 34 w Po­
znaniu przesiały mu paczkę 
cygar i list. Napisały w nim. 
że po przypadkowym poznaniu 
jego czvnu. nodobnego do 
czynu Drzymały, „serca na­
sze zaczęły pałać radością, iż 
nasza ojczyzna posiada jesz­
cze iednego równie dzielnego 
Polaka...”

ZBIGNIEW KLEJN

Z OPERY

„Straszny dwór

w nowej wersji
D ańsfwowa Opera w Pozna-
1 niu przygotowuje się, jak 

wiadomo, na wyjazd do Jugosła­
wii. Występy gościnne przewidu­
ją m. in. przedstawienie „Strasz­
nego Dworu" Moniuszki. Właś­
nie z tej racji dyrekcja postano­
wiła odświeżyć spektakl — tea­
tralnie i muzycznie. W minioną 
niedzielę zaprezentowano nam 
owe wysiłki. Ogólne wrażenie 
pozytywne. Jeśli chodzi o reali­
zację strony muzycznej Poznań­
ska Opera z dawna cieszyła się 
zasłużoną dobrą opinią. Dyspo­
nujemy przecie wyborną orkie­
strą, świetnymi zespołami soli­
stów, chóru i baletu. Jednak czę­
sto szwankowała u nas strona re- 
źysersko-inscenizacyjna. Na przy­
kład w porównaniu do osiągnięć 
teatrów niemieckich słaliśmy zde 
cydowanie w tyle, gdy chodzi 
o ciekawsze, współczesne rozwią 
zania. Poznański Teatr Wielki ro­
bił nieraz wrażenie dostojnego 
muzeum. Tak „starożytnie" reali­
zowano u nas „Parię", „Lakme", 
„AAanru", „Wallenroda"...

Ale ubiegły sezon zaczął przy 
nosić zmiany: nieszablonową pre 
mierę Menołtiego („Konsul") i 
wręcz nowatorskie ujęcie „Fau­
sta . Obie pozycje łączymy z 
nazwiskiem Józefa Grubowskie­
go, który wydaje się ma wiele 
do powiedzenia jako insceniza- 
łor operowy. I „Straszny Dwór" 
wysławiono równie niebanalnie, 
choć mimo wszystko trzymając 
się tradycyjnych ram operowej 
konwencji (chyba w łym wypad­
ku nie można inaczej). Podoba­
ły mi się dekoracje — jak by 
kubizujące, uproszczone, aluzyj­
ne, przystawki na łle szarosre- 
brnej „abstrakcji zimowej" (Wie­
sław Lange). Grały świeżymi 
zderzeniami kolorystycznych 
plam, zwłaszcza w zestawieniu 
z pastelowymi kostiumami. Po­
mocą była interesująca i częsta 
współpraca zmiennych świateł 
reflektorów (I obraz w kolorycie 
zielono-niebieskim, ii cały ską­
pany w różowości, III z niereali-

problem dużej wagi

bliża się 29 września — termin VI Zjazdu Delegatów 
Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni „Sa- 
pomoc Chłopska”. W sprawozdaniach Zarządu, Ra y 

Nadzorczej, Biura Lustracji Centrali Rolniczych 
Spółdzielni uczestnicy Zjazdu, zarówno de legaci jak mza­
proszeni goście, znajdą pełny obraz działalności band owej, 
produkcyjnej i usługowej spółdzielczości zaopatrzenia i y 
tu w Wielkopolsce. W związku ze Zjazdem postanowi!is y 
zająć się problemem usług dla wsi. Na nasze pytania od­
powiada prezes Wojewódzkiego Związku Gminnych bpo 
dzielni — Feliks Wożniak:

— Głównym problemem, po 
ruszanym na Zjeżdzie, będzie 
właśnie rozwój usług dla lud­
ności wiejskiej. Potrzeba u- 
sług pojawiła się w ostatnich 
latach, gdy już mieliśmy nie­
źle rozwiniętą sieć handlową, 
gdy zdołaliśmy postawić „na 
nogi” zakłady produkcyjne. 
Obecnie musimy wypełnić jak 
najprędzej dotkliwą lukę, ja­
ką stanowi na wsi brak rze­
miosła usługowego. Zapotrze­
bowanie wsi w zakresie usług 
jest ogromne. Wiąże się to z 
wprowadzeniem techniki do 
gospodarstwa wiejskiego. Jest 
coraz więcej motocykli, nie­
rzadko i samochodów, pralek 
elektrycznych, lodówek, tele­
wizorów, silników elektrycz­
nych, radioodbiorników, a tak 
że żelazek czy odkurzaczy. 
Sprzęt ten wymaga naprawy. 
Ktoś powinien to robić na 
miejscu.

— Jakie usługi dla ludności 
wiejskiej prowadzą obecnie 
gminne spółdzielnie?

— Prowadzimy dwa rodzaje 
usług: przemysłowe i nieprze­
mysłowe. Jeśli chodzi o pierw 
sze, to mieliśmy w ubiegłym 
roku 601 punktów, takich jak: 
gręplarnie wełny, śrutowa­
nie zboża, przetwórnie owoco­
wo-warzywne (usługowe wy­
tłaczanie moszczy), warsztaty 
ślusarsko - samochodowe. W

u

sfyczną podłogę — niby wielką 
smugą księżycowego blasku). Re 
żysersko wszystkie sceny rozwi­
jają się naturalnie i płynnie, 
zawsze zrozumiale dla widza 
(obraz z laniem wosku, „strachy" 
w III akcie). Soliści nie tylko śpię 
wają lecz i starają się grać — 
rzadkość na deskach operowych. 
Chór nie przypomina przysło­
wiowej ,trupy trupów" (tak żar­
tował z tradycyjnej opery zaw­
sze dowcipny Tuwim). Dobrze, 
źe pokażemy za granicą to kul­
turalne przedstawienie (w insce­
nizacji właśnie Grabowskiego). 
Jedynie poprawiłbym prolog, ma 
ło polski w charakterze dekora­
cji (rodzaj „indiańskiego obozu") 
oraz zmieniłbym kominek w II i 
IV akcie (przywodził na pamięć 
monstrualnych 
siadówkę").

Batutę nad 
rem" dzierżył 
rzyński, który 

rozmiarów „na-

„Strasznym Dwo- 
dyr. Zdzisław Gó- 
dyskretnie akom-

paniował śpiewakom, nader sub­
telnie frazując (bez tendencji za­
głuszania). Szczególnie finałowy 
mazur (układu M. Kucnerowicz), 
brawurowy kwartet solistów III 
aktu, sekstet H-go i cały ów po­
lifoniczny finał (II), w połączeniu 
z bogatym brzmieniem chóru i 
orkiestry — wypad) z właściwym 
efekłem. Nie ma tu miejsca, by 
omawiać jeszcze po kolei i 
wszystkie partie solistów. Jest 
ich w ,Strasznym Dworze” bar­
dzo pokaźna ilość (K. Pakulska, 
I. Winiarska, F. Kurowiak, W. 
Malczewski, M. Kouba, S. Budny, 
A. Imalska, A. Chocieszyńska, A. 
Ćwieczkowski). V/szyscy spisywa 
li się dzielnie, obsadzeni z całą 
pieczołowitością. Wiadomo: eki­
pa na zagranicę! Wymienię jed­
nak osobno trójkę gości (Łódź i 
Warszawa), którzy wystąpią w 
Jugosławii, zasilając wartościowy 
mi głosami nasz poznański ze­
spół (A. Saciuk śpiewa Zbignie­
wa, E. Pawlak — Skołubę i Z. 
Nikodem — Damazego).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

planie na rok 1962 założyliś­
my, że zwiększymy liczbę 
punktów naprawy samocho­
dów i innych pojazdów me­
chanicznych do 13, do półro­
cza osiągnęliśmy liczbę 10. 
Nie udało się uruchomić pla­
nowanych 14 punktów’ wulka­
nizacji opon, bo brakowało 
odpowiedniego sprzętu i fa­
chowo przeszkolonej obsługi. 
Jedyna rada — posłać pracow 
ników na kurs, a wtedy bę­
dzie można ten plan zrealizo­
wać.

Prowadzimy też naprawę 
sprzętu rolniczego, w tym ro­
ku powstało 5 dalszych war­
sztatów, mamy ich w ogóle 9 
w województwie. Całkowicie 
przekazaliśmy kółkom rolni­
czy^ (zakładane wspólnie) 
spółdzielnie usługowo-wytwór 
cze.

Duże potrzeby istnieją na wń 
w dziedzinie usług radiotechnicz­
nych. w ubiegłym roku mieliśmy 
4 punkty naprawy urządzeń, licz­
ba ta zwiększyła się do 12 w mi­
nionym półroczu. Do końca br. 
planujemy założenie jeszcze sie­
dmiu. Wzrosła też liczba punk­
tów szklarskich, niezwykle na wsi 
potrzebnych (z 9 do 14), stolar­
skich (z 15 do 17). Zmniejszył się 
za to usługowy wypiek Chleba o 
1.700 ton, choć wszystkie piekar­
nie (tj. 290 w województwie) — 
świadczą usługi dla rolników. Jed- 
nak wobec 
rynkowych

wysokich cen wolno- 
na zboże, ci wolą 

sprzedawać je, a w zamian za io 
kupować gotowy chleb w gmin­
nej spółdzielni.

•— A jak wygląda sprawa z 
usługami nieprzemysłowymi?

— Liczba punktów uslugo- 
wych wzrosła z 
roku do 1674 na 
rocza 1962, np. 
zbożowych do 

1494 w 1961 
koniec I pół- 
laboratoriów 

32, punktów
czyszczenia ziarna do 216, za­
prawiania zboża do 220, strzy­
żenia owiec do 61, prasowania 
słomy i siana do 19, wypoży­
czalni worków do 129, sprzętu 
gospodarstwa domowego do 
263, aparatury do ochrony ro­
ślin do 119, rozsiewu wapna 
do 118, rozlewania wody amo­
niakalnej do 14, usług tran­
sportowych do 109.

Najtrudniej zakładać w«i
pralnie i łaźnie. Jeśli jest apara­
tura i lokal, jak np. w Kórniku 
pod Poznaniem, to inspekcja sa­
nitarno-epidemiologiczna sprzeci- 
wia się odprowadzaniu ścieków 
z pralni do jeziora, choć tam Wła­
śnie idą wszystkie ścieki komu­
nalne, niekiedy wprost z ustę­
pów. Gminne spółdzielnie prowa­
dzą na razie tylko 11 pralni i 2 
łaźnie przy piekarniach.

Czy rozmieszczenie punk 
łów usługowych jest propor­
cjonalne do gęstości zaludnie­
nia?

Niestety, nie. Najlepiej 
jest w powiatach: gostyńskim, 
krotoszyńskim, kościańskim, 
leszczyńskim. Ogromne potrze 
by istnieją w powiecie trzcia- 
neckim w południowo-
wschodniej części Wielkopol­
ski. Gminne spółdzielnie po­
wiatu gnieźnieńskiego, dobre 
pod względem handlowym i 
gospodarczym, jakoś nie doce­
niają sprawy rozwoju usług 
dla wsi.

Ogołn» stwierdzić trzeba, że 
pomimo zwiększenia liczby punk­
tów usługowych (przemysłowych 
i nieprzemysłowych), z z 095 w

rOkuł do, 2-344 * I Półroczu 
19fc2 - potrzeby wsi nie są dosta­
tecznie zaspokajane.

w ocenie Centrali Spół­
dzielni Rolniczychuz.ieiiu noiniczych — spół­
dzielczość zaopatrzenia i zby­
tu województwa poznańskie­
go jest najbardziej zaawanso­
wana w rozwijaniu usług dla 
wsi To nie powód, by spocząć 
na laurach. Czekają nas pilne 
zadania przy rozszerzaniu u- 
sług. Zbliżający się Zjazd sta­
nowić będzie okazję do dysku­
sji na ten temat.

— Dziękujemy za Wywiad i 
— owocnych obrad!

Rozmawiała:
MARIA KEMPARA
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Bać 
nie dać?

„Życie Warszawy" z 16—17 
bm. opublikowało dowcipnie na­
pisany przez Jerzego Kasprzyc­
kiego felieton pt. „Dać czy nie 
dać?" poruszający niebagatelny 
problem napiwków.

W felietonie czytamy:
„Napiwek ubliża człowiekowi 

pracy”.
iaka tabliczka wisi jeszcze dzi 

siaj nad szatnią pewnej warszaw­
skiej restauracji. Wśród wiesza­
ków — masywna sylwetka szat­
niarza, prawdopodobnie byłego 
boksera, którego mina zdaje się 
mówić: „No, no, tylko spróbujcie 
mi nie ubliżyć!”

Dalej autor zajmuje się tech­
nikę brania i przyjmowania. Daw­
niej bioręcy dyskretnie i nieco 
wstydliwie wyciągnę! dłoń, dzi­
siaj role się odwróciły: my, skro­
mni napiwkodawcy, demonstra­
cyjnie wrzucamy napiwek do pu­
dełeczka lub szuflady, czekając 
ze ściśniętym gardłem na wer­
dykt: „Wystarczą dwa złote czy 
trzeba piąłala?..."

Napiwkobiorcy traktują swych 
hapiwkodawców pobłażliwie, ale 
nie bez ojcowskiego moralizator­
stwa, zdają się mówić. *

— „Co tam macie dla mnie? 
No, pokażcie, pokażcie... Dwa zło 
te? Nie wstyd wam? Po to wal­
czyli nasi bracia na wszystkich 
frontach, po to budowaliśmy 
ustrój, aby teraz szatniarz do­
stawał dwa złote?!”

dejść do stolika i przynieść za­
mówione potrawy lub napoje. W 
uzdrowiskach łazienni są jeszcze 
bardziej wstrzemięźliwi. Nie rusza 
jąc się z krzesła, wskazują przez 
uchylone drzwi: „W lewym kur 
ku — gorąca, w prawym — zim 
na. Niech sobie napuszczą...” I 
wyciągnięta dłoń! A gdy ją ktoś 
zlekceważy — następnym razem 
będzie czekał na wannę co naj­
mniej dwie godziny”.

Autor twierdzi, źe ostatecznie 
nie żal tych paru złotych, gdy 
w zamian otrzymujemy jakieś — 
legalne! — ułatwienie, wykra­
czające poza opłaconą z góry 
normę.

„Kiedyś do napiwków strzelano 
z armat największego kalibru. 
„Uczciwość, „godność”, „moral­
ność”... Nie sądzę, aby dodat­
kowa zapłata za dodatkową — 
wychodzącą poza normalne obo­
wiązki — pracę i postawę mogła 
uwłaczać ludzkiej godności. Bar­
dziej amoralna wydaje mi się 
praca za darmo lub branie pie­
niędzy za nic — i z tego punktu 
widzenia warto rzeczywiście tro­
chę ponarzekać na panujące u 
nas obyczaje”.

Zima za pasem

dymi?

„W Polsce pisze Jerzy Kasprzyc 
ki — cechą szczególną nr 1 na­
piwków jest fakt, że z reguły 
towarzyszą kłopotliwym momen 
tom naszego życia.

Oto na przykład, po godzin­
nym wystawaniu w kolejce u rzeź 
nika słyszymy: „Polędwicy już 
nie ma. Chociaż — zdaje się, że 
gdzieś tam leży jeszcze jeden ka­
wałek....... Ilość kropek oznacza 
ilość sekund do namysłu. Zazwy­
czaj po dziesiątej ciężkomyślący 
klient przestaje się liczyć.

Na obojętne oblicza i wyciąg­
nięte dłonie nadziewają się nie­
raz zdenerwowani ojcowie w po 
czekalniach klinik położniczych. 
Tak zwany personel pomocniczy 
stwierdza: „Pan doktor zakazali 
pytać. Chyba, żebym poprosił 
siostrę...”

Chyba! Cóż za subtelny ak­
cent towarzyszy temu niezwy­
kłemu słowu... „Chy-ba” — pier 
wszą sylaba dyskretnie zawieszo 
na, potem maleńka pauza i sta­
nowcze „ba!”. Andrzej Łapicki 
i Jacek Woszczerowicz mogliby 
tu pobierać lekcje wymowy”.

I dalej:
„Urzędowe sprzed kilku laty 

potępienie napiwków przyniosło 
tylko tyle, że przestano się nimi 
oficjalnie interesować. W zamian 
zakwitła żenująca hipokryzja, ob 
jawiająca się szyldzikami „Szat­
nia bezpłatna” lub „Klient nie 
powinien zyskiwać sobie pier­
wszeństwa w usługach przez do­
datkowe wynagradzanie perso­
nelu”. Ale przecież w naszym 
kraju wszyscy niemal napiwko­
biorcy są pracownikami najemny 
mi instytucji państwowych i spół­
dzielczych, członkami związków 
zawodowych! Nietrudno określić, 
jakie metody napiwkobrania gra­
niczą z wymuszeniem, a jakie są 
uczciwym dodatkowym zarob­
kiem.

Felieton fen budzi różne re- 
feksje. Mimo woli zadajemy so­
bie pytanie: gdzie kończą się na­
piwki i zaczynają łapówki, zja­
wisko o wiele groźniejsze i speł­
niające bardziej złożoną funkcję? 
Łapówki również bierze się czę­
sto za nic, lecz równie często 
bierze się za coś, co się w da­
nym przypadku dającemu łapów­
kę absolutnie nie należy... Ale to 
już chyba osobny temat.

LEKTOR

Porady 
i odpowiedzi

Trochę cierpliwości
Zmartwiona Krystyna. — 

Ostatnio dość często poważ 
Inie chorowałam. Obecnie 

wypadają mi włosy całymi 
kępkami a paznokcie dzielą 
się na dwie części.

, Red.: Opisane przez Pa- 
! nią dolegliwości związane 
} są prawdopodobnie z ogól­

nym schorzeniem organiz­
mu. Przede wszystkim win 
na Pani spożywać dużo wi- 

/ tarnin A i C. Na pewno je- 
S śli Pani dojdzie do zupełne- 
! go zdrowia. i sił, włosy i 
< paznokcie zaczną normal­

nie rosnąć. Radzimy jednak 
dwa razy w tygodniu mo­
czyć paznokcie w dobrze 
podgrzanej oliwie (co naj-

; mniej przez 20 minut). Wło­
sy zaś nacierać świeżą prze 
krojoną cebulą. A głowę na 
noc zawiązać chusteczką.

Już czas przypomnieć so­
bie o piecach i kominach, 

lada dzień bowiem trzeba 
będzie rozpocząć palenie. A 
wiadomo, że dobry piec to 
oszczędność węgla, uproszczo­
na praca i ciepło w domu. Nic 
nie ma gorszego jak dymiące 
palenisko. Dwa mogą być po­
wody, złego ciągu: wadliwa 
konstrukcja pieca lub niewłaś­
ciwie zbudowany komin. Nie 
wymieniamy tu takich oczy­
wistych przyczyn jak zatkany 
przewód kominowy lub ot­
warte w piwnicy czy też na 
strychu drzwiczki wyczystko- 
we.

Gdy w piecu pali się dobrze 
a mimo to piec dymi wiadomo, 
że wiatr wtłacza spaliny z 
powrotem do komina. W tych 
wypadkach dobrze jest usta­
wić na szczycie komina na­
sadę zmieniającą kierunek 
przepływu spalin. Rodzaj na­
sady zależny jest od aktual­

nej, konkretnej potrzeby. 
Przedstawiamy parę typów 
takich nasad: betonową (płyt­
ka z cementu ułożona na

ne strzałki pokazują . 
powietrza. n

Wynika z tego, że komin 
musi wystawać ponad szczyt 
dachu lub takiej „przeszli 
dzającej” ściany co najmnie; 
30 cm. Jeśli jest inaczej trze, 
ba go nadbudować.

Nieszczelności przewodu 
można sprawdzić przez r^ 
palenie ognia w otworze 
czystkowym po uprzednim z£ 
tkaniu wylotu komina, drzwi' 
czek pieców itp. Dym’zacznh 
się wydobywać szczelinami- 
Drugi sposób jest prostszy ale 
nie zawsze skuteczny, y 
przewód kominowy wpuszcza.

Cechą szczególną nr 2 napiw­
ków jest to, źe na ogól bierze 
się je z a nic.

„Utarła się opinia, jakoby na­
piwek związany był nie z kon­
kretną czynnością, lecz z etato­
wą funkcją. Kelnerzy oczekują 
go za sam fakt, źc raczyli po­

Szamotuły najlepsze 
w konkursie

„Wiedza pomaga życiu"
Przed kilkoma dniami roz­

strzygnięto. trwający dwa la­
ta. ogólnopolski konkurs pod 
hasłem: „Wiedza pomaga w ży 
ciu”. Pierwsze miejsce w skali 
krajowej zdobył powiat sza­
motulski, wspólnie z powia­
tem siedleckim w woj. war­
szawskim. Laureatom przeka­
zano jako nagrodę, furgonet­
ki „Nysa”. Największe zasługi 
w sprawnym przygotowaniu i 
przeprowadzeniu konkursu ma 
ją: Powiatowy Dom Kultury 
oraz Publiczna Biblioteka Po­
wiatowa i Miejska w Szamo­
tułach. którym to placówkom 
ogromnie się przyda nowo o- 
trzymany środek lokomocji, u_ 
łatwiający utrzymanie kontak 
tu z gromadami.

Konkurs miał na celu oży­
wienie życia kulturalno-oświa 
towego, przez podniesienie po­
ziomu czytelnictwa, organizo­
wanie nowych zespołów czy­
telniczych i artystycznych, a 
także stosowanie nowych form 
W pracy k. o. (w)

Echa naszych artykułów

Sieją więcej 
pszenicy

Sprawa zwiększenia areału 
uprawy pszenicy ozimej, co 
postulowaliśmy w artykule — 
„Krajowe czy zagraniczne” — 
zamieszczonym w ubiegłym 
miesiącu, wchodzi w stadium 
realizacji. Wielkopolskie pań­
stwowe gospodarstwa rolne 
mają ciekawe plany: Tak np. 
kierownik PGR Biskupie w 
powiecie konińskim — Emil 
Różyeki, zamierza całkowicie 
przestawić gospodarstwo na 
uprawę pszenicy. Jeszcze dwa 
lata temu, na 70 ha kłosowych 
ozimych, siano tam 40 ha ży­
ta, w ubiegłym roku, areał 
ten zmniejszono do 15 ha. Ziar 
no siewne pszenicy ozimej — 
Przodownicy i Małgorzatki do 
starcza Inspektorat PGR Os­
trów.

Pszenica Przodownica (o do­
świadczeniach z tą odmianą 
pisaliśmy na podstawie wyni­
ków stacji Instytutu Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin w Smo 
licach, pow. krotoszyński) — 
dała w tym roku plony w PGR 
Michałkowo, sięgające 36 q 
z ha. podczas gdy żyto —tyl­
ko 18,5 q.

Jak nas poinformował kie­
rownik Działu Produkcji Ro­
ślinnej Wojewódzkiego Zjed­
noczenia PGR — inż. Henryk 
Siwa, żyta omłócono 52 proc, 
zbiorów. Plony pszenicy są 
wyższe niż żyta. Te wyniki 
powinny • stanowić zachętę do 
zwiększenia areału uprawy 
pszenicy w większości pań­
stwowych gospodarstwach roi 
nych. (emp)

szczycie komina), teową i o- 
brotową.

Zły ciąg w piecu może być 
także wynikiem nieszczelnoś­

ci lub uszkodze­
nia przewodu (trze 
ba je usunąć) bądź 
to nieodpowied­
niej wysokości ko 
mina. Szczególnie 
dotyczy to komi­
nów ustawionych 
w sąsiedztwie wy­
sokich ścian i du­
żych domów, któ­
re utrudniają cyr­
kulację powietrza. 
— Nasz rysunek 
przedstawia w u- 
proszczeniu — 
skutki ustawienia 
zbyt niskiego ko­
mina obok wyso­
kiej ściany. Czar-

Rurę osadzić to też sztuka

PRACA PO WOJSKU
STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU”. 

Pracownikowi, który najdalej w 
ciągu 30 dni od odbycia zasadni­
czej służby wojskowej zgłosił się 
do pracy w tym samym zakła­
dzie pracy, w którym poprzednio 
b;” zatrudniony, zalicza się czas 
odbywania zasadniczej służby woj 
s owe, do okresu nieprzerwanej 
pracy, warunkującego wymiar 
urlopu wypoczynkowego. Z na­
leżnego urlopu pracownik może 
skorzystać jednak dopiero po prze 
pracowaniu co najmniej 3 mie 
sięcy od dnia zgłoszenia się do 
pracy. W razie nieprzepracowa- 
nia 3 miesięcy od powrotu do 
pracy urlop wypoczynkowy, ani 
też odszkodowanie za niewyko­
rzystany urlop Panu nie przysłu­
gują. Gdyby natomiast podjął 
Pan pracę w ciągu 3 następnych 
miesięcy od ustania zatrudnienia 
w innym zakładzie pracy a umowa 
o pracę nie została rozwiązana z 
Pana winy wzgl. na skutek wy­
powiedzenia jej przez pracownika, 
zachowa Pan ciągłość pracy i ur­
lop będzie mógł Pan wykorzy­
stać w nowym zakładzie pracy.

DRZEWA I NIERUCHOMOŚĆ
„STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU” 

— Przepis art. 38 prawa rzeczo­
wego przewiduje, że właściciel 
nieruchomości może obciąć i za­
trzymać ula siebie bez odszkodo­
wania korzenie dfzew z nierucho­
mości sąsiedniej. To samo do­
tyczy gałęzi i owoców, zwiesza­
jących się z sąsiedniej nierucho­
mości, skoro upłynął bezsku- 
teczi.ic odpowiedni termin, wy­
znaczony sąsiadowi do ich usu­
nięcia. Właściciel nieruchomości 
nie ma natomiast prawa do żą­
dania usunięcia drzew lub krze­
wów nie przekraczających gra­
nicy nieruchomości.

Sporym problemem jesien­
nych zajęć domowych 

wielu z nas jest niby to zwy­
kła rzecz — osadzenie rury do 
pieca lub piecyka. Powie ktoś 
ze to nie filozofia bo zawsze 
jakoś się zrobi. Zgoda, można 
jednak zrobić źle, o czym do­
wiadujemy się zwykle dopie­
ro wtedy, gdy pojawiają się 
jakieś przykre tego następ­
stwa. Na zamieszczonych tu 
rysunkach staraliśmy się po­
kazać kilka bardzo typowych 
przykładów łączenia paleniska 
z kominem.

Na rysunku A i B pokazano 
osadzenie rury wylotowej. Na 
wet bez specjalnych objaśnień 
nie trudno zauważyć, że rys. B 
przedstawia przykład złego o- 
sadzenia. Powstałe tu w złą­
czach z kolankiem szczeliny

ich zdziwienie, gdy zauważą, 
że dym uchodzi z trudem. 
Niech więc wiedzą, że ujemne 
skutki wywołało umieszczenie

w przewodzie kominowym 
dwu rur wylotowych na prze 
ciw siebie. Pamiętając o tym 
należy zamocować je w róż­
nych poziomach, jedną wyżej 
od drugiej (rys. 4)

Warto jeszcze przypomnieć, 
źe przeprowadzenie rur przez 
ścianki drewniane lub sąsiedz 
two drewnianych części do­
mu, wymaga solidnego zabez­
pieczenia blachą i azbestem.

będą powodowały ulatnianie 
się dymu.

Także przy umieszczaniu ru 
ry wlotowej do komina nale­
ży pamiętać o tym, że nie po 
winna ona tkwić z_byt głębo-< 
ko w kanale kominowym, gdyż 
będzie powodować niewłaści­
wy obieg spalin, (rys. 2 i 3).

Trzecia uwaga dotyczy błę­
du popełnianego nie rzadko 
przez majsterklepków. Otóż 
do jednego kanału podłączają 
często dwa paleniska równo­
cześnie opalane. Jakież będzie

my zapaloną żarówkę. W 
szparach pojawi się światło.

Może zdarzyć się i tak, że 
przewód jest po prostu zatka­
ny kawałkiem cegły, przywle­
czoną przez ptaki słomą, ga­
łązkami i tp. Przeszkodę moż­
na usunąć wpuszczając do 
komina umocowany na dłu­
gim sznurze np. 2 kg ciężarek 
od wagi, (zm)

Serwisy 
już niemodne
Już od dłuższego czasu P®' 

nuje moda na nowoczesne 
meble. Młode małżeństwu 
obywają się bez sypialni na 
wysoki połysk; starczy i® 
tapczan czy po prostu kombi­
nacja kanapy z tapczanem. 
Polikwidowano już szafy, kr® 
densy — olbrzymie fotele za* 
stąpiono lekkimi, mały®1 
krzesełkami (równie wyg°d' 
nymi), ale została jeszcze 
na kwestia — porcelana.

Co kupić młodej parze n® 
prezent ślubny? Porcelanowy 
serwis! I jaki z tego P0^' 
tek...? Żaden. Nie dość, że ta­
lerze malowane w kwiaty, 
brzymie półmiski, sosjerki 
zabierają niepotrzebnie miej­
sce na małych półkach, me 
dodatku używamy te sprzv 
raz na rok, a czasami raz 
kilka lat. Nie to żebyśmy « 
urządzali przyjęć.
przyjaciół gościmy cz5Lj 
rzadko jednak wystawia, 
galowe obiady, do 
właśnie potrzebny jest ser 
„od święta”. (Stół na ęodj* 
jest tak samo ważny i P . | 
nien być estetycznie nakry »» 
jak ten od parady.)

W dzisiejszych małych mi^ 
kankach należy 
czynią, które bez 
trudu można uzupełnić, a 
— typowe. Można w sklcp^^ 
już nabywać ładne — 0 
woczesnych kształtach 
lerze, bez specjalnych oz • 
reliefów i rzeźb w P® 
„różyczek czy amorków
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Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Wawrzyńca 1-7 
przyjcie do pracy następujących pracowni-

u w A G A ! UWAGA!

kó^:j inżynierów względnie techników elektry-
' ków w charakterze projektantów — system 

wynagrodzenia akordowy;
mistrza elektryka w charakterze kierow-2.

J.

pika budowy;
.ślusarzy samochodowych do prac warszta­
towych;
elektromonterów do prac w terenie;
przyuczonych pomocników elektromontera
do prac w terenie;
robotników niekwalifikowanych do prac 

terenie.
głoszenia przyjmuje pkt. 1 Dział Dokumen- 
t8cji Technicznej, ulica 27 Grudnia nr 3 — 
oficyna, pozostałe zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia, ulica Wawrzyńca 1-7, pokój 23.

______________ __________K8868
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji~Po- 
mocniczej w Poznaniu, ul. Wybickiego 13 — 
przvimie możliwie zaraz głównego księgowe- 
L Warunki płacy i pracy do omówienia na
miejscu. K8892
Stacja Nasienno - Szkółkarska — Kociałkowa 
Górka, poczta Pobiedziska, pow. Poznań — 
zatrudni od 1 października 1962 r. oborowego 
(Z dwoma pomocnikami). Mieszkanie zapew­
nione. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego
pracy w PGR. K8900
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy 
tokarzy i trasera. Omówienie warunków pracy
i płacy w Dziale Kadr. K8976
2 księgowe z średnim wykształceniem przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekar­
niczego, Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 
i8(19 — Dział Kadr. K8991
Biuro Projektów Organizacji Gospodarstw Rol­
nych, Poznań, ulica Fredry 12 przyjmie zaraz 
kierowcę na samochód osobowy. Wymagana 
to najmniej II kat. Zgłoszenia osobiste pod 
wskazanym adresem, w godz. od 7,30—15,30. 

18494g
1.

3.

I.

Inżyniera - mechanika lub technika - me­
chanika z praktyką do Działu Inwestycji; 
dwóch ślusarzy - mechaników;
jednego pracownika do służby straży prze­
ciw pożarowej:
pięciu robotników- do pracy w produkcji 
na dojazd do 30 km

zaangażują Poznańskie Zakłady Papiernicze, 
Poznań, ulica Wołkowyska nr 32. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr. K8952

Praca
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca lub na stałe. 
Dzierżyńskiego 314 m. 1.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna (osobny po­
koik), dom profesora. 
Wielkopolska 11. 19191g

/l! dlrti/kułami Odzień mt/mi
f Cfiy LS i (/aLanteri/jm/mi ua znania

SERDECZNIE WITA GOŚCI TARGOWYCH, POWIADAMIAJĄC 
O NADEJŚCIU SZEREGU NOWOŚCI W GALANTERII

POZNAŃSKA
WYTWÓRNIA PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W POZNANIU, ulica Mostowa nr 11 

Telefon 514-51, 20-58

PRZETARG NIEOGRANICZONY

w następujących sklepach:
WYTWORNEJ BIELIZNY

Ul.
Ul.
Ul.
Ul.
Al.

Ratajczaka 
Ratajczaka 
Czerwonej 
Czerwonej

22/24
39
Armii 
Armii

I GALANTERII DAMSKIEJ
— obok kina „Apollo”

Marcinkowskiego
ui. Fredry 1 — „Krystyna’

76 — „Gallux”
59 — „Roma”
15

na rozładunek 
OPAKOWAŃ SZKLANYCH 

(BUTELKI, SZKLANKI I SŁOJE) 
luzem z przesyłek całowagonowych.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębior-
stwa: państwowe, spółdzielcze, prywatne — kon- 

. 29. IX. 1962 r.

Ul. 
Ul. 
Ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Paderewskiego 1 — „Elegant”
Dąbrowskiego 50 — „Irka”

cesjonowane w terminie do dnia 
Bliższych informacji udziela 
i Transportu Wytwórni.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu

Dział Zbytu

1. X. 1962 r„

Głogowska 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska

18 
55/57
74
91
174

Zwierzyniecka 12
Dzierżyńskiego 144

GALANTERII MĘSKIEJ w specjalistycznych sklepach 
pl. Wolności 6 — „Gallux”
Ul. 
ul. 
ul.

Ratajczaka 36
Paderewskiego 1 — „Elegant’
Paderewskiego 7

ul. Dąbrowskiego 51 przy Rynku Jeżyckim
KAPELUSZE, CZAPKI, KRAWATY w specjalistycznym sklepie 

ul. Czerwonej Armii 71 — „Antylopa”
GALANTERIĘ DZIECIĘCĄ w specjalistycznym sklepie: •

ul. Wrocławska 9
GALANTERIĘ PRZECENIONĄ — korzystnie zakupisz:

ul. Dąbrowskiego 2
ul. Dzierżyńskiego 1

Życzymy pomyślnych zakupów!
• K9314

OGŁOSZENIA DROBNE

o godzinie 12 w biurze Wytwórni.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K9263

KURSY KOSMETYKI
kroju 1 szycia I i II stopnia, gotowania, 
wyrobu lalek i sztucznych kwiatów — 
rozpoczną się w 11 połowie września br.

Zapisy przyjmuje: Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej w Poznaniu, ul. Lampego 7, 

telefon 14 - 45.

Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny 2—3 pokoje z kuch 
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18454g.

K9285

Sprzedam okazyjnie kurt­
kę skórzaną czarną i 
kask, vz bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: tel. 
540-61. 19214g
Samochód „Praga” 3-to- 
nowy, bardzo tanio sprze­
dam. Garaże, ul. Engó- 
stroma 12, telefon 447-84.

17646g

Sprzedam samochód „Er- 
skin” furgon. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18709g.
Sprzedam motocykl WSK.
Murczak, Głogowska 343
m. 7. 18713g
Sprzedam samochód Opel- 
Olimpia. Poznań, Dzier­
żyńskiego 309, od godz. 15.

Samochody.
zakup

motocykle
sprzedaż, pole-

Nowy frak kamizelka,
średnia figura sprzedam.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
18721g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Maszynę „Singera” mało 
używaną z okrągłym czó 
lenkiem sprzedam. Gwar­
dii Ludowej 18 m. 9. 2 X
dzwonić. 18740g

Studentka II roku pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 18906g.
Odstąpię II piętro do nad 
budowy — 3 pokoje, koszt 
ca 100.000 zł. Oferty Biu- 
rc Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 18728g.

Sprzedam 0,62 ha ła.ki. 
Zgłoszenia: Józef Urbań- 
czak, Gryżyna, pow. Ko­
ścian. ____ _ __ 18148p
Połowę nowego domu, 
śróamieściu, wolnym mie 
szkaniem sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18677g.
Kupię działkę hodowlaną 
2.500 m2, blisko Poznania.
Pośrednicy

Potrzehna pomoc do 
składu piekarniczo - cu­
kierniczego z całym utrzy 
icaniem i spaniem. Poz- 
mń, Garbary 65 m, 2.

18623g
Spawacz z praktyką 
Hektr. autogen. oraz ucz­
niowie do zawodu blachar 
skiego potrzebni. Zakład 
Blacharski. Tomaszewski, 
Poznań, ulica Głogowska 
135. 18640g
ikwiiytorów portret o- 
wch przyjmę. Oferty: 
Lfsz.no. skrytka pocztowa 
K. 18154 p

Praczkę okresowo przyj­
mę w dom (posiadam 
pralkę). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18717g.
Ślusarz narzędziowy po- 
tizebny. Poznań, ul. Za­
kręt 1Ó. 18726g

Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na. Krasińskiego 6 m. 2. 

18743g
Przyjmę montera samo­
chodowego wzgl. bla­
charza samochodowego. 
Warunki do omówienia. 
Wiadomość- tel. 717-56.

18738g

Dnia 18 września 1962 r. zmarł aktywny czło- 
n«k naszego Cechu, śp.

Stanisław Jankowiak
mistrz ślusarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 20 bm.. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.
cech Ślusarzy i rzęm. pokrewnych

w POZNANIU
K9372

Dnia 18 września 1962 r. zmarła po długich 
i Ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Wanda Kiszewska
z Nogajewskich

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­
dnie J7 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Puszczykowo. Poznań, Wrocław. 19291g

ca usługi. Koncesjonowa­
ne Pośrednictwo Sprze­
daży Samochodów, Poz­
nań, Nad Wierzbakiem 5,
tel. 459-07. 17820g
Poziomki — flance sztuka 
40 groszy polecam. Poz­
nań 18, Osiedle Plewiska, 
Łąkowa, Brzezińska.

_____  19009g'
Sprzedam saksofon ,,S” 
alt, niemiecki, nowy. Je­
rzy Nowak, Ostrów, ulica 
Piastowska 9 m. 31. 17797p
Sprzedam platformę 4-to- 
nową. kola 8. 25. Poznań, 
Smolna 12b, Wiąż. 18705g
Samochód ciężarowy w 
dobrym stanie sprzedam 
lub zamienię na baga­
żówkę. Poznań. Garbaty 
52 m. 4, tel. 518-74. 18707g

Maszynę dziewiarską „Du 
biet” 8/50, tanio sprze­
dam. Poznań, ulica Długa

m. 7a. 18724g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. dobrze utrzymany.
.Samuela Engla 8 m. 5. 

18727g
Sprzedam garaż blasza­
ny składany 2,5X5 m. Po­
znań, Garbary 93/95.

_____ ' I8731g
Pianino krzyżowe 7.000 zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
18733g. __________________
Wartburg Combi sprze­
dam. Winand Kowalski, 
Zielona Góra, Lenina 5,
tel. 25-96. K9135
Opony protektorowane 
525X16 sprzedam. Marce- 
Uńska 36b m. 14, po po­
łudniu. 18741g

Dnia 17 września 1962 r. zmarł nasz kolega

Kazimierz Jęcka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2f) bm., 

o godz. 16,45 na cmentarzu na Junikowie.
Żegnamy Go z żalem.

Rada Zarząd Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „ROWNOSC" 

W POZNANIU

Dnia 18 września 1962 
i ciężkich cierpieniach, 
ta mi św., przeżywszy lat

K9373

r. zmarła po długich 
opatrzona Sakramen- 
73, śp.

Helena Juchnowicz
z domu Traczykowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21
dżinie 16 z kaplicy cmentarnej na

bm., o go- 
Junikowie.

Wózek dziecięcy głęboki, 
nowoczesny sprzedam. Żu

Uczennica fryzjerska po- 
szukuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18729g.

Oferty 
Zielona 
głości 25.

Biuro
wykluczeni.

Ogłoszeń
Góra, Niepodle-

K9379

rawia 7 m. 10. 18753g
Sprzedam dwie nowe opo­
ny 5,25X16 z dętkami oraz 
telewizor „Orion”. Swa­
rzędz, Podgórna 4 m. 4. 

■ . 18754g

Mieszkanie dwupokojowe 
kuchnia (Jeżyce), kory­
tarz wspólny zamienię na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18742g.

Sprzedam dwie morgi zie 
mi, zadrzewionej, domek 
gospodarczy, zezwolenie 
budowy. Adres: Leszek 
Wozniak, Luboń 4, Sobie­
skiego 56, od godz. 14.

18737g

Pozostają
CÓRKI

w nieutulonym smutku
I SYN Z RODZINAMI

19356g

* dniu 17 września 1962 r. po długich cierpieniach zmarł, przeżywszy 
I®, mój ukochany mąż, nasz ojciec i dziadek, śp.

Kazimierz Wolniewicz
^p°grzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm., o godzinie 16,30 w Swa 
^ZIJ, z kostnicy cmentarnej przy ulicy Poznańskiej.

J''zęd7.. ulica Dworcowa 12.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Sprzedam wóz gospodar­
czy na 20-kach i 16-kach. 
Poznań, Zamenhoffa 5.

18768g
Felgi 20, 16 i 15 i osie 
do wozów ogumionych 
poleca: Warsztat, Dąbrów 
skiego 94 (w podwórzu).

18780g

Kupię mieszkanie trzypo­
kojowe. wyłączone, (mam 
do zamiany 2-pokojowe, 
samodzielne). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 18755g.

Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny z sadem w 
Śremie — 250.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18668g.

Lokale
Leszno! 3 pokoje z kuch­
nią zamienię na 2 pokoje
z kuchnią w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
19351 g.

Poznaniu.
Ogłoszeń.
19 dla

Przyjmę na wspólny po­
kój z utrzymaniem uczeń 
nicę szkolną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 18757g.
Oddam pokój uczniom 
szkolnym. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18769g.
Odstąpię część lokalu wy­
łączonego na warsztat. 
Poznań. Warszawskie. No
wogrodzka 11. 18776g

Koledze Czesławowi Gołąbkowi 
lek. - dentyście, inspektorowi stomatologii 

z powodu śmierci
OJCA

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
wyrażają;

Lekarze - Dentyści powiatu nowotomyskiegn, 
Lekarze Medycyny oraz Pracownicy 
PROTETYKI STOMATOLOGICZNEJ

———19320g

W dniu 17 września 1962 r. zakończył swój 
pracowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz
kochany ojciec, teść 
lat 76, śp.

dziadek, przeżywszy

Michał Gołąbek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., 

o godzinie 16 z domu żałoby.
W nieutulonym smutku pogrążone 

zona, dzieci z wnukami 
Nowy Tomyśl, Poznań, Opalenica, Zbąszynek. 

_______________ 19256g

Dnia 18 września 1962 r. zmarł Po d.ugich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy
tatuś i teść, przeżywszy lat 54, śp.

Roman Kłos
MISTRZ FRYZJERSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm., o godzinie 10.30 na cmen­
tarzu parafialnym Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej, w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘĆ I RODZINA 

Województwo poznańskie, Anglia. 19340g

Sprzedam wspólnikowi do 
budowy domku bliźnia­
czego plac w centrum Ża 
Mikowa, lub zamienię na 
samochód. Tel. 716-94 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18689g.
Sprzedam parcelę 10-let- 
mmi drzewami, domkiem 
wolnym — pokój, kuch­
nia — Poznań - Zieliniec. 
informacje: Franciszek
Naskręt, Poznań, Kolejo­
wa 53 m. 2 od godz. 16.

18690g
Sprzedam dom,' budynki 
gospodarcze, 3 morgi zie­
mi w Bakowych Su­
chych. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
187O4g. ,
Parcele budowlane 900 m2 
przy Winogradach, trolej 
uusie — sprzedam tanio. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18712g.
Odijam w dzierżawę gos­
podarstwo 10 ha zełektry 
fikowane. Leon Kołodziej 
czak. Szewce. poczta Tul-
ce Poznańskie. 18723g
Kupię domek jednoro-
dzinny z ogrodem w Poz
naniu, lub okolicy. Do-
godny dojazd. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18725g.

Oddalił się
PIES (SUKA) 

własność P. K. P. 
owczarek alzacki czar 
ny, pod brzuchem 
i szyją podpalany — 
wzrost 63 cm, na pra- 
wvrz uchu wypalany 

znak — PKP 60.
Ostrzega się przed 
kupnem. W wypadku 
ujęcia psa. prpsi się 
o doprowadzenie du 
wartowni Służby O-
chrony Kolei, 
Poznań Gł, za 
grodzeniem.

stacja

K9325

Domki, wille, parcele 
poleca — poszukuje Biuro 
Handlowe, Kraszewskiego
9a. 19029g
Plac około 200 m2 z ga­
rażem — sprzedam, lub 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18692g.
Parcele ogrodnicze 5.000, 
1110 m2, prawo zabudowy, 
blisko tramwaju — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18734g.
Sprzedani dom 5-izbowy 
(plus 2 kuchnie) w Gro-

że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 18747g.
Sprzedam parcele z za­
twierdzonym prawem za­
budowy. Osiedle Plewi- 
ska, Poznańska 12. 18843g

Zgubiono legitymację u- 
bezpleczeniową wydaną 
przez Woj. Przeds. Skó­
rzana - Obuwnicze w Do­
brzycy na nazwisko Sta-
nisław Lisiak.

Różne

18152p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16 kierunek
Sołacz. 18444g
Podwozie swego samo­
chodu najlepiej zakon-
serwujesz „Autoservi-
ce ’, ul. Górk5, tel. 666-56.

18869g
Automobilisto! Zakonser­
wowałeś podwozie swego 
samochodu? Uczyń to w 
,,Autoservice”, ul. Górki,
teł. 666-56. 1887ng

Koledze Przewodniczącemu Spółdzielni Nie­
czajna

Władysławowi Waldkowi
oraz Jego rodzinie z powodu śmierci

ŻONY
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają
KIEROWNIK PRODUKCJI
CZŁONKOWIE R.

ZARZĄD 
nieczajna 
___________ K9371

Dnia 18 września 1962 
chorobie zmarł po długiej

kol. Roman Kłos 
rencista, były długoletni członek i pracownik 

naszej Spółdzielni,
Pogrzeb odbędzie się w piąlek 21 bm o go­

dzinie 10,30 z cmentarza Bożego Ciała nrzv 
ul. Bluszczowej. ’ H J

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Rada Nadzorcza Współpracownicy 

FRYZJERSKO - KOSMETYCZNEJ 
SPÓŁDZIELNI PRACY

K9407
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Wrzesień

20
czwartek

Imieniny
Eustachego, 

Filipiny

Słońce: 
wsch.: g. 6.33 
zach.: g. 16.47

Osiągnięcia i perspektywy rozwoju Wiklina zwalcza chuligaństwo
Przed IV Zjazdem Endokrynologów Niesprzyjające warunki atmosferyczne przysparzają

le kłopotów Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Leśne, 
Produkcji Niedrzewnej „Las”. Tegoroczna aura wpły^ 
ujemnie na zbiory jagód i grzybów.

Teatry
KALISZ — „Oskarżeni”;
KROTOSZYN — „Eugenia Gran- 

det”.

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Dom bez okien”, 
CZARNKÓW — „Dotknięcie no­
cy”; GNIEZNO — Lech: „Czekaj 
na mnie”, Polonia: „Dom bez 
okien”, GOSTYŃ — „Dwaj pano­
wie N”, JAROCIN — „Nóż w wo­
dzie”; KALISZ — Kosmos: „Mar­
twe dusze”, Stylowe: „Futrzany 
gang”, Wolność: „Noce w ZOO”, 
KĘPNO — „Zegnajcie gołębie”, 
KOŁO — „Garaż śmierci”; KO­
NIN — Energetyk: nieczynne; 
Górnik: „Wojna”, KOŚCIAN — 
„Sto kilometrów”, KROTOSZYN 
— „Praczki z Portugalii”, LE­
SZNO — „Ewa chce spać”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Nieznany zdrajca”, 
NOWY TOMYŚL — „Biedni bo­
gacze”; OSTROW — Roma: „Et 
cetera pana pułkownika”, Słońce: 
„Piknik”, OSTRZESZÓW — „Gar 
bus”; PIŁA — Iskra: „Popiół i dia 
ment”, Millenium: — „Piękna 
Luretta”, PLESZEW — „Parasol 
św. Piotra”, RAWICZ — „Popiół 
i diament”, SŁUPCA — „Rosema- 
rie wśród milionerów”, ŚREM — 
„Pięć łusek”, ŚRODA — „Dzie­
wiąty krąg”, SZAMOTUŁY — „Spó 
żnieni przechodnie”, TRZCIANKA 
— „Rzymskie opowieści”, TUREK 
— „W ślepej uliczce”, WĄGRO­
WIEC — „Wyrok”, WOLSZTYN 
— „Bunt kapitana”, WRZEŚNIA 
— nieczynne.

Radio
WARSZAWA I: 6.50 — Muzyka; 

7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 7.25 — Muzyka; 7.45 — Dla 
dzieci; 8.50 — Aud. z cyklu: „Czło 
wiek, istota wrażliwa”; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Orkiestry 
symf.; 10.10 — „Przyrodnik odpo­
wiada”, aud. w oprać. Zuzanny 
Stromenger; 10.20 — Andrć Gretry 
— Suita baletowa, „Cophale et 
Proors”; 10.30 — Muz. popularna; 
11 — „Pieśń była walką” — fragm. 
wspomnień W. Machejka z tomu 
„Mała wojna w Polsce południo­
wej”; 11.20 — Mel. z poi. filmów’; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Roln. kwadrans”; 
12.45 — Na swojską nutę; 13 — 
Dla klas III; 13.20 — Koncert po­
południowy; 14 — „Afrykański 
świt”, opowiad. Keity Podoby; 
14.30 — Koncert orkiestry mando- 
linistów Rozgłośni Łódzkiej PR; 
15.10 — Postęp w gospodarstwie 
domowym; 15.20 — Utwory wio­
lonczelowe — gra Ryszard Łosa- 
kiewicz; 15.35 — Płyty „Polskich 
Nagrań”; 16.05 — „List z Polski”; 
16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 — Kon 
cert życzeń; 18 — Reportaż lite­
racki; 18.20 — Aktualności zagra­
niczne; 18.30 — Dekada Kultury 
Gruzińskiej — Gruzińska muzyka 
ludowa; 19.05 — „Hans Eisler —- 
pieśniarz rewolucji” — audycja w 
oprać, prof. Z. Lissa; 19.45 — Mel. 
rozrywkowe; 20.26 — Sport; 20.30 
— Rewia słynnych orkiestr tan.; 
22 — „Maria Dolores” — rondo z 
motywów kubańskich; 22.30 — Me 
lodie rozrywkowe;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— „Strach ma wielkie oczy”; 8.50 
— Koncert solistów; 9.20 — Maga­
zyn muz. Lucjana Kydryńskiego; 
10 — Muz. dla wszystkich; 10.40 — 
„Skąpani w ogniu” — fragment 
pow. Wojciecha Żukrowskiego; 11 
— Koncert; muz. hiszp.; 12.15 — 
Muz. ludowa różnych narodów A- 
meryki; 12.45 — „Nasze sprawy 
codzienne”; 13 — Od przeboju do 
przeboju; 13.25 — „Niedźwiedź” — 
ode. pow. Faulknera; 14.35 — Pu­
blicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Koncert soli­
stów; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Pogadanka sportowa E. Pachol­
skiego; 16.35 — Muz. operetkowa; 
17.12 — Z cyklu: „Ziemie Zacho­
dnie”; 17.25 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 18.50 — 
„Upodobania Persów”; 19.30 — 
Rozmowy literackie; 19.45 — Pio­
senki radź.; 20 — Festiwal Muz. 
Współczesnej (w przerwie kon­
certu) — Z kraju i ze świata i 
kronika sportowa; 22.13 — Muz. 
taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 23.50.

Telewizja
WARSZAWA: 17.20 — Program 

dnia; 17.25 — Dla dzieci: 1. „A co 
dalej?”; 2. „Miś z okienka”; 17.55

V a kilka dni rozpocznie w Poznaniu swoje obrady IV 
Zjazd Polskiego Towarzystwa Endokrynologicznego. 

Wezmą w nim udział nie tylko czołowi naukowcy polscy — 
lecz również znani endokrynolodzy z zagranicy. I tak spo­
dziewany jest przyjazd prof. Sheohona z Liverpoolu, dr Je­
rzego Dekańskiego z Edynburga, prof. Michała Stana z Bu­
karesztu, prof. Artura Bera z Tel Avivu. Zjazd pozwoli za­
tem na skonfrontowanie naszych osiągnięć z zagranicznymi.

Endokrynologia, to ten dział 
nauk biologicznych który zaj 
muje się budową i działalno­
ścią gruczołów dokrewnych, a 
więc: tarczycy, przytarczyc, 
gruczołów nadnercza, trzu­
stki, gruczołów płciowych. Od 
ich prawidłowej działalności 
w poważnym stopniu zależy 
sprawne funkcjonowanie całe­
go organizmu. A że endokry­
nologia. jako dziedzina wie­
dzy. kryje jeszcze wiele ta­
jemnic do zbadania, zjazd za­
powiada się ciekawie. Najlep­
szym tego dowodem jest zgło­
szenie 102 refratów.

O zjeździe. jak również dzia 
łalności Oddziału Poznańskie­
go PTE rozmawialiśmy z prof. 
dr. Kazimierzem Miętkiew- 
skim, kierownikiem Katedry 
i Zakładu Histologii Prawidło 
wej i Embriologii Akademii 
Medycznej w Poznaniu, jedno 
cześnie przewodniczącym Od­
działu Poznańskiego PTE.

— Oddział poznański powstał w 
roku 1950 i w chwili obecnej liczy 
54 członków: lekarzy-teoretyków. 
klinicystów, weterynarzy, biolo­
gów i chemików, słowem wszyst­
kich tych, których udział zapew­
nia szercki wachlarz badań teore­
tycznych i praktycznych układu 
dokrewnego. Ten zespół naukow 
ców skupionych w Oddziale po­
znańskim PTE w okresie ostat­
nich dwu lat przedstawił na dwu 
nastu posiedzeniach 37 referatów 
przeznaczonych następnie do pu­
blikacji. Najważniejsze jednak

„Pinokio" i „Bajana" 
w kawiarni ZMS

Kierownictwo Kawiarni 
Młodzieżowej ZMS, ul. Nowo­
wiejskiego 6, zaprasza wszyst­
kich sympatyków w dniu dzi­
siejszym o godz. 19 na koncert 
rozrywkowy.

W ramach estrady dla ze­
społów amatorskich wystąpią 
zespoły ZMS-owskie — „Pi­
nokio” j „Bajana”.

W zespołach tych między 
innymi wystąpią: Maria Wo- 
jecka, Zofia Cybichowska i 
Baja Wiza, (na)

Koncert
w Parku Kasprzaka

W związku z trwającym o- 
becnie „Miesiącem Odbudowy 
Kraju i Stolicy”, Komitet 
Miejski SFOS, wspólnie z Wy­
działem Oświaty i Kultury 
Prezydium* DRN Grunwald, 
organizuje dzisiaj koncert. 
Impreza ta odbędzie się w 
Parku Kasprzaka w godz. od 
17 do 19- Grać będzie orkie­
stra dęta „Łączności” pod dyr. 
kapelmistrza W. Skiby, (na)

— PKF; 18.05 — „Halo, Undine” 
— film krótkom. (NRD); 18.25 — 
„Nicolo Paganini” — program z 
cyklu: „Sylwetki kompozytorów” 
w oprać. J. Młodziejowskiego (Po 
znań); 19 — „Pierwszy krok” — 
film dokum. (polski); 19.15 — 
„Sztuczne planety i księżyce” — 
film popul.-naukowy; 19.30 —
Dziennik Telewizyjny; 20 — „Nie 
tylko dla pań”; 20.35 — Teatr „Ko 
bra”. ,,Rendez-vous z mordercą” 
— L. Leguta. Reżys. J. Słotwiń- 
ski. Asystent reżys. — J. Burek. 
Scenogr. — J. Gorazdowskl. Oprą 
cowanie muz. — A. Plater. Wy­
konawcy: M. Broniewska, W. 
Kwaśniewska, K. Dejunowicz, B. 
Ejmont, Z. Lubelski, T. Gendera, 
B. Płotnicki; 21.35 — „Ekspery­
menty pedagogiczne” — program 
prowadzi St. Manturzewski.

POZNAN: T7.20 — Program dnia 
(lok.); 17.25 — Dla dzieci: „A co 
dalej”, „Miś z okienka” (W-wa); 
17.55 — Losowanie nagród konkur­
su „Dni Filmu Polskiego” (lok.); 
18 — Filmy krótkometraż. (lok.); 
18.30 — Z cyklu: „Sylwetki Kom­
pozytorów” — Nicolo Paganini 

/(Poznań); 19 Film z serii: „Przy 
gody Wilhelma Telia” (lok.); 19.30 
— Dziennik Telewizyjny (W-wa); 
20 — Magazyn: „Nie tylko dla 
pań” (W-wa); 20.35 — Teatr „KO­
BRA” — widów. krym.; „Rendez 
vous z mordercą” (W-wa); 21.35 — 
„Eksperymenty pedagogiczne” — 
(W-wa); 22.05 — Ostatnie wiado­
mości (Warszawa). 

jest, z punktu widzenia społecz 
no-lekarskiego, nawiązanie kon­
taktów z placówkami służby zdro 
wia w terenie. Wykłady z zakre­
su endokrynologii cieszą się w 
powiatach dużym zainteresowa­
niem i połączone są z praktycz­
nymi radami, udzielanymi kole­
gom zajmującym się leczeniem 
chorych, a nie mającym możli­
wości przedyskutowania leczo­
nych przypadków ze specjalista­
mi. Towarzystwo obejmuje swo­
ją działalnością’ także wojewódz 
twa zielonogórskie, koszalińskie 
i szczecińskie.

— Panie Profesorze, intere­
suje nas, w jakim stopniu o- 
siągnięcia teoretyczne znala­
zły już zostosowanie w prak­
tyce?

Dzięki inicjatywie prof. dr. Ja­
na Roguskiego, kierownika II 
Kliniki Chorób Wewnętrznych 
AM, zorganizowano w roku 1949 
poradnię endokrynologiczną. Po­
radnia ta korzysta z nowoczes­
nych pomieszczeń i urządzeń II 
Kliniki, jak: pracowni chemicz­
nej, cytologicznej, rentgenologicz­
nej i izotopowej, które oddają 
cenne usługi w wykrywaniu i 
ostatecznym rozpoznaniu zawi­
łych schorzeń gruczołów dokrew 
nych. Możemy również świad­
czyć szerokie usługi na rzecz 
społeczeństwa.

— Jak się przedstawia spra­
wa leczenia?

— Niestety, nie jest to sprawą 
łatwą. Leczenie zaburzeń układu 
dokrewnego jest bardzo skompli 
kowane. W obecnym stanie wie­
dzy szereg chorób gruczołów do­
krewnych leczy się, niestety, 
tylko objawowo, to jest łagodzi 
się dolegliwości powstałe w wy­
niku tych schorzeń. Niezależnie 
od tych trudności w zakresie le­
czenia chorób, wywołanych zabu­
rzeniami hormonalnymi, istnieją 
i takie, którym można albo za­
pobiegać, albo które można sku­
tecznie leczyć. I tak np. przed 
kilku laty w różnych rejonach 
Wielkopolski i okolicznych woje­
wództw wystąpiło nasilenie za­
chorowań na endemiczne wole. 
W wyniku masowych badań za­
stosowano na tych terenach sól 
jodowaną (brak jodu w wodzie 
jest przyczyną powstawania wo­
la).

— W jakim kierunku pójdą 
prace Zjazdu?

— Główną tematykę stanowić 
będzie budowa, czynność oraz 
schorzenia przysadki mózgowej 
oraz ich leczenie. Tym też pro- 
problemom poświęcona jest więk­
szość zgłoszonych referatów. Nie 
zależnie od tego sprawy związane 
z innymi gruczołami dokrewny- 
mi jak: przytarczyce, nadnercza, 
trzustka, będą też tematem

Dzisiaj sesja 
PRM w Poznaniu
Dzisiaj o godz. 10 w sali 

Prezydium PRN, Al. Stalin- 
gradzka 30 odbędzie się XII 
sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej w Poznaniu.

Tematem sesji będzie m. in. 
ocena realizacji zobowiązań 
finansowych i dostaw obo­
wiązkowych za okres do 30 
sierpnia br. oraz ustalenie wy­
tycznych dla pełnego zabez­
pieczenia wykonania rocznych 
planów, (na)

Uwaga instruktorzy 
zespołów amatorskich
W niedzielę, 30 bm-, o godz 

10, w Pałacu Kultury w Po­
znaniu, ul. Armii Czerwonej, 
nastąpi inauguracja 2-letnie- 
go kursu dla zaawansowanych 
instruktorów amatorskich ze­
społów teatralnych.

Podjęta przez WDK inicja­
tywa spotkała się z dużym 
zainteresowaniem działaczy a- 
matorskiego tea'tra o czym 
świadczy nieoczekiwana ilość 
zgłoszeń.

Wobec licznych zapytań, 
WDK komunikuje, że ewentu­
alne dalsze kandydatury bę­
dą uwzględniane tylko w 
przypadkach reprezentowania 
-systematycznie działających 
zespołów oraz odpowiednich 
kwalifikacji instruktorów — 
(średnie wykształcenie i mi­
nimum 2-letni staż pracy w 
ruchu amatorskim), (na)

obrad. Zjazd w Poznaniu ożywia 
niewątpliwie referaty wybitnych 
specjalistów zagranicznych.

— Jakie są plany poznań­
skiego Oddziału Towarzystwa?

— Po pierwsze będą to plany 
naukowe oraz dalsza rozbudowa 
laboratoriów naukowych, służą­
cych do rozpoznawania chorób 
gruczołów dokrewnych. Z tym 
wiąże się kontynuowanie refe­
ratów naukowych i kliniczno-prak 
tycznych z dziedziny endokryno­
logii w ośrodkach powiatowych. 
W przyszłości pragniemy utwo­
rzyć zakład endokrynologii eks­
perymentalnej przy jednym z 
zakładów teoretycznych AM.

Na zakończenie pragnąłbym go­
rąco podziękować władzom woje 
wódzkim i miejskim za okazane 
zainteresowanie Zjazdem i za 
konkretną wydatną pomoc.

Rozmawiał:

JERZY KNAPIK

Mimo to w bieżącym roku 
samych jagód zebrano na eks­
port około 70 ton. Zakupiły 
je Anglia, Szwecja, i Niemcy. 
Z grzybów dotychczas, tylko 
kurki stanowiły przedmiot 
handlu. Ponad 150 ton tego 
artykułu wysłaliśmy do Szwe­
cji i Niemiec. Obok wymienio­
nych już artykułów*, „Las” 
wysyła za granicę poważne 
ilości przetworów, jak dzi­
czyzna, suszony bez czarny, 
itp. Wartość eksportu z Wiel­
kopolski w pierwszym półro­
czu br. sięgnęła sumy około 
16 milionów złotych.

Osobną dziedzinę w dzia­
łalności „Lasu” stanowi pro­
dukcja artykułów z wikliny 
oraz sprzedaż samej wikliny. 
Tutaj przedsiębiorstwo może

Pod adresem rolników

Dlaczego powiat poznański 
ma być gorszy?

Jak wiadomo. 15 bm. minął termin płatności III raty po­
datku gruntowego. Jeśli rolnicy Wielkopolski odznacza­

ją się na ogół wzorową realizacją swoich zobowiązań po­
datkowych, to jednak w niektórych powiatach zdarzają się 
znaczne zaniedbania.

Do takich należy powiat po­
znański, gdzie władze tereno­
we mają ciągłe kłopoty z rol­
nikami, ociągającymi się z pła 
ceniem podatków, jakkolwiek 
sytuacja gospodarcza tego po­
wiatu jest znacznie korzystniej 
sza ze względu na bliskość du­
żego centrum przemysłowego, 
jakim jest Poznań. Można 
więc łatwiej i korzystniej 
sprzedać płody rolne.

Tymczasem plan półroczny 
w podatku gruntowym został

Szansa 
jedna z wielu

Dla maturzystów nadarza się 
jeszcze okazja zdobycia zawodu, 
który zapewni im bardzo dogod­
ne warunki nauki, oraz po jej 
ukończeniu — dobrze płatną pra­
cę.

Słuchacze Szkoły Oficerów Po­
żarnictwa otrzymują w czasie 
nauki bezpłatne zakwaterowanie, 
wyżywienie i umundurowanie, a 
w trzecim roku nauki odbywają 
normalnie płatną praktykę. Rów­
nocześnie uczniowie przechodzą 
przeszkolenie w zakresie stu­
dium wojskowego, podobnie jaK 
studenci wyższych uczelni.

Kandydaci, którzy złożyli egza­
miny wstępne na wyższych uczel 
niach w roku bieżącym lub w la­
tach poprzednich, a nie zostali 
przyjęci na studia, czy z nich zre­
zygnowali, są zwolnieni od skła 
dania egzaminu.

Bliższych informacji udziela 
Wojewódzka Komenda Straży Po­
żarnych, w Poznaniu, ul. Maszta- 
larska 3, III piętro, telefon 526-72 
oraz wszystkie Powiatowe Komen 
dy Straży Pożarnych, (na)

Kino „Muza" 
zaprasza

W ramach Dni Filmu Pol­
skiego w kinie „Muza”, wy­
świetlającym z tej okazji pol­
skie filmy, do 18 bm. obejrza­
ło je 15 tys, widzów. Na życze­
nie publiczności od wczoraj 
można obejrzeć w tym kinie 
„Ulicę graniczną”, a od 23 
bm. „Zakazane piosenki”.

Dni Filmu Polskiego trwa­
ją do końca tego miesiąca i 
m. in. w kinie „Muza” zoba­
czymy jeszcze filmy „Celulo­
za”, „Pod Gwiazdą Frygijską”, 
„Matka Joanna od Aniołów” 
„Piątka z ul. Barskiej’\ oraz 
„Irena do domu”, (an)

Ze starych papierów 
powstają 

MOWĘ KSIĄŻKI 

-zbieraj makulaturę 

poszczycić się poważnymi 
cesami.

Obok różnego rodzaju ko- 
szyków oraz drobnej gąian" 
terii eksportuje się całe ko^ 
piety meblowe. Ich produkcja 
jest znaczna. Miesięcznie q. 
puszcza Wielkopolskę ponad 3 
tysiące sztuk. Koszyków pro'. 
dukuje się ponad 15 tysięcy 
sztuk. Podane liczby są 
dwajane w okresie jesienno- 
zimowym. Głównym odbiorca 
tych artykułów są Stany Zjed­
noczone. Produkty wiklinowe 
„Las” z napisem „Madę in 
Polan.d” wyróżniają się wyso. 
ką estetyką i solidnością Wy^ 
konania i poszukiwane są ńa 
rynkach zagranicznych. Rocz- 
na produkcja wikliny na te' 
renie Wielkopolski sięga nie. 
bagatelnej wysokości 3 tysię. 
cy ton, a już wkrótce osia?, 
nie 5 tys. ton.

Produkcja artykułów z wi- 
kliny metodą chałupniczą, 0. 
bok niewątpliwego aspektu e- 
konomicznego, ma — M 
stwierdzono w wielu rejonach 
naszego województwa — p0. 
ważne znaczenie społeczne. 
Tak np. przewodniczący Prei 
zydium PRN w Wolsztynie 
stwierdził, iż od czasu uru­
chomienia ośrodków pracy 
wikliniarskiej w jego powie­
cie zmalała w tym rejonie 
liczba chuligańskich wybry­
ków i kradzieży, zmniejszyło 
się pijaństwo. Zatrudnieni 
chałupnicy, których zarobek 
kształtuje się przeciętnie w 
granicach 1.200 — 2.300 zł, 
znajdują w nowej pracy nie 
tylko źródło zarobku, ale 
również pożytecznego wyży­
cia się. Ujawniono przy tym 
wiele talentów, nawiązują­
cych do okresu najlepszego 
rozwoju sztuki ludowej, (za)

Kierunek
- peryferia

W Klubie Radnego DRN Je­
życe odbyło się ostatnio po­
siedzenie Prezydium Dzielni­
cowego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu- Obok aktywi­
stów KFJN, wzięła w nim 
również udział przewodniczą­
ca Prezydium DRN — Jeżyce 
— mgr T. Andrzejewska,

Na posiedzeniu omówiono 
program działania Komitetu 
na najbliższy okres. Jednym 
z głównych kierunków pracy 
będzie organizowanie spot­
kań społeczeństwa Jeżyc z po­
słami oraz radnymi. W tym 
roku posłowie i radni skieru­
ją swe kroki przede wszyst­
kim na peryferia, zgodnie zre­
sztą z życzeniami mieszkań­
ców tych odległych obszarów 
jeżyckiej dzielnicy.

Ponadto projektuje się zor­
ganizowanie kilku spotkań 
zamkniętych, m. in. w ..Powo- 
gazie”, Zakładach Odzieżo­
wych im. Komuny Paryskie) 
oraz Zakładach Grafie®1?™ 
im, M. Kasprzaka, (jm)

wykonany tylko w 95,8 proc., 
realizacja wpłat III raty po­
datku gruntowego przebiegała 
bardzo słabo. Stanowi to po­
ważne niebezpieczeństwo dla 
budżetu powiatu, który zamy­
ka się kwotą około 94,5 min. 
zł. Na potrzeby oświaty prze­
znacza się z tego prawie 35 
min. zł, na same szkoły pod­
stawowe — ponad 20 min. zł. 
Wydatki na rolnictwo w bie­
żącym roku wyniosą 11,7 min. 
zł. w tym na inwestycje me­
lioracyjne — około 6,6 min. zł. 
Służba zdrowia potrzebuje po 
nad 17 min. zł.

Jeśli wpływy z podatku 
gruntowego się zmniejszą — 
wtedy trudno będzie mówić 
o pełnym pokryciu wydat­
ków, związanych z zaopa­
trzeniem szkół, placówek 
zdrowia, budową i konser­
wacją dróg, wykonaniem in 
westycji w rolnictwie itp.
Duże kłopoty z dyscypliną 

płatniczą rolników mają wła­
dze gromadzkie w Pobiedzi­
skach. Gromada ta należy do 
większych w powiecie i na 
nią przypada U10 planu finan 
sowego powiatu. Kilku sołty­
sów, jak np. we wsi Stara 
Górka. Stęszewko, Kocanowo 
nie zadaje sobie zbyt wiele 
trudu ze zbieraniem podatku 
od rolników. Tam. gdzie soł­
tysi sumiennie wykonują obo­
wiązki, jak np.: Władysław 
Ziółkowski z Latalic i Cze­
sław Ćwik ze Złotniczek, go­
spodarze płacą podatki regu­
larnie. Gromada Pobiedziska 
może wykonywać swoje zobo­
wiązania płatnicze, bo za sa­
mo mleko, rolnicy tamtejsi o- 
trzymali w minionym półro­
czu około 1,8 min. zł, co w zu­
pełności wystarczyłoby na u- 
regulowanie podatku grunto­
wego. Oprócz tego, uzyskali 
oni za płody rolne 8,3 min. zł, 
w tym za dostarczony żywiec 
— 7,2 min. zł.

W gromadzie Kobylnica jest 
wielu rolników, którzy nie za 
płacili jeszcze złotówki za ten 
rok. choć mają zaległości z 
lat ubiegłych. A przecież w po­
wiecie poznańskim są groma­
dy, które wyróżniają się do­
brymi wynikami, jak np.: Tar­
nowo Podgórne. Jeziorki, Ko­
morniki, Strykowo. Z doświad 
czeń tych, przodujących gro­
mad warto skorzystać, (emp)

Zgubiono-znaleziono
Inwalida, cierpiący na zanik 

pamięci, pozostawił w tramwaju 
linii 16, jadącego ze Sródki do 
mostu Uniwersyteckiego, czarną 
teczkę, w której znajdowała się 
piżama oraz czarny sweter.

Pan Sylwester Misiewicz w dniu 
14. IX., na ul. Marchlewskiego, 
znalazł płucze, pani L. M. w skle 
pie rzeźriickim przy ul. Strusia — 
portmonetkę z pewną sumą pie­
niędzy.

Zguby odebrać można w redak 
cji „Głosu” ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 58. (i)

INFORMUJEMY
Klub TPPR przy ul. Rataj^

37 urządza dzisiaj o Lk 
konferencję nauczycieli j- . 
skiego z liceów ogólnoksztaN 
cych i pedagogicznych, o. 8 
18 — film produkcji radź 
o godz. 20,30 — również seans 
mowy.

*

Pałac Kultury w
Dział Pracy z Dziećmi i 1
żą Szkolną organizuje Kan1icn 
malarstwa ulicznego pt- "..jon 
ne obrazki”. Kandydatów 
kursu, dzieci do lat 12, P 
do Pałacu Kultury, uL bni, 
Czerwonej 80/82 w dniu 
o godz. 16, pok. 55. Na e 
ców konkursu czekają *1C 
grody.

*

Studium Języków
ul. Berwińskiego 2/3, za ^jo- 
słuchaczy, iż przyjmuje pod 
we zapisy na 2-letnie argiel
stawowe i wyższe język0' ’cUskie' 
skiego, niemieckiego, f.^ac# 
go, włoskiego i innych. _odręcZ 
korzystają z najnowszy0 
ników i pomocy nauko ^e- 
ty, magnetofon, książki)- - 
nia przyjmuje codzienni 
jątkiem soboty) sekreta {ef 1 
ty podstawowej nr 26 — P 
godzinach 16—18.


